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(Moskiewska propaganda panslaw.styczna mię
dzy Słowianami. — Okólnik węgierskiego minister
stwa. — Rocznie 100.0C0 rnbli na propagandę w 
Galicji w budżecie Królestwa. — Nasi socjaliści. — 
Wybory francuskie. — Zwycięztwo Gamtetty w Bel- 
lc' ille. — Zwycięztwo Greyyego aa prowincji. — 
Pómrzędowe sprostowanie Starej P-reesy i przechy
ln ie  się Tasffego do oentralistów. — Początek 
PfzedlitawBkiej sesji sejmowej. — Zwycięztwo w 
Wdowcach Rtuina centralisty; w Czechach oentra- 
Wci utracili jeden mandat sejmowy. — Agitacje 
wielkor :rbskie. — Ofiarność Czechów. - -  Zjazd 
studentów czeskich.)

go pisze, że pieniądze moskiewskie, obracane na 
propagandę w Czechach, zwróciły się do wscho
dniej Galicji i Węgier. Na Galicję jest oddawna 
stała kwota na propagandę w budżecie Króle
stwa umieszczona, i prawie stale komiteta sło
wiańskie za pośrednictwem filii kijowskiej, udzie
lały subwencji moskalofilom galicyjskim. I  to 
P”aktykuje się dotąd. Bardzo jest jednak praw- 
dopodobnem, że z objęciem steru rządów przez 
jenerała -gnatiewa ta piopaganda moskiewska 
przybiera szersze rozmiary. Wszak Iguatiew je
szcze jako ambasador w Stambule złożył dowo
dy jaj* iększego mistrzowstwa w podobnej pro 
pagandz'e moskiewskiej między Słowianami.

Neues Pester Journal podał był w prze
szłym tygoduiu wiadomość, iż minister Tisza 
wydał okólnik do nadżupanów, zawiadamiający 
ich, ii minister moskiewski Ignatiew znaczną 
■Wotę pieniężną przesłał do Węgier dla zorga- 
^zowania tam propagandy p&nsl< nstyczno-mo 
skiewskiej. Wzywa przeto minister węgierski 
nadżupanów aby pilnie czuwali.

Organ ministerstwa węgierskiego, Pester 
Lloyd zaprzeczył, aby podobny okólnik wyszedł 
z ministerstwa węgierskiego. Ale S. Poster 
Journal obstaje przy swojem twierdzeniu, i na 
lowód przytacza cały okólnik ów w dosłownej 
treścią Ma m brzmieć jak następuje:

„L. o52l7
Polityczne.

„Według poufnych informacyj, które mię do- 
■zły,. metropolita serbski w Belgradzie od jene-

Ignatiewa oorzymał w celu knowań polityce 
nych znaczne pieniądze. Przedewązystkiem zamie- 
rzi 0 założyć wielki dziennik panslawistyczny, v 
k tó ry b y  pracowali także Serbowie z południo 
wych Węgier; następnie ntworzyćby chciano partję 
nar°fiovi’ą południowo-słowiańską, którą kierova 

klub narodowy, mający się żałoźyć ; na czele 
e£° klubu staną Risticz, Panta Sreczkowicz (pro* 

’°r) i Miłojewicz (profesor); w wielu stronach 
kraju tak między Słowianami południowymi, jak 
“iiędzy górno-węgierskimi Słowakami utworzone bę
dą komitety filialne, aby na wielkie rozmiary pro 
Radzić knowania. Upraszam przeto JW . pana, abyś 
Jak najpilniejszą zwrócił uwagę ■ na ruch mogący 
si? rozwijać w obrębie jurysdykcji twojej i nie
zwłocznie donosił mi o tern, co dojdzie do Twej wia
domości."

Zdaje się więc, że istotnie wydało mini
sterstwo węgierskie taki okólnik tajny do nad- 
zupanów, a teraz się tego wypiera, nie chcąc się 
kompromitować wobec Moskwy. Zresztą mini
ster węgierski istotnie niestosownie w urzędo
wym akcie poufnym wymienił, ii jenerał Igna- 
toew dostarczył owej znacznej kwoty metropoli
t ę  belgradzkiemu. Moskwa ma inne sposoby 
S tarczan ia  moskalofilom pieniędzy na propa
gandy Czyni to przez pośrednictwo stowarzy 
Szenia słowiańskiego, któremu dostarcza fundu
szów * wskazówkami tajnemi, jak te fundusze 
użyte być nają. Obecna głowa tego stowarzy
szeni^ njcsaków, jest w najściślejszych stnsun- 
acb z Ignatiewem.

,, Tylko koszta propagandy i opłacania ajen
t a  moskiewskich w Galicji stoją wprost na eta-

91® "ólestwa Polskiego. Z najwiarygodniejszegt 
wiemy Już °d lat kilku, że corocznie w 

lor t  wydatków Królestwa wstawianych jest 
yB.000 rubli na propagandę i ajentów w Gali- 
JU i że pośredniczy w całej tej robocie każdo- 
zesay gubernator hiedlec. Z kwoty 100.000 ru- 
h utrzymywanych bywa 74  ajentów, w każdym 

Powiecie jeden, a oprócz tego dziennikarstwo i 
Pojedi cze osoby otrzymują osobne subwencje. 
Wprawdzie i stowarzysz enie słowiańskie udziela 
•Akie sub’« ucje ̂ dziennikarstwu i pojedynczym 
osobom w Galicji, ale twoty te subr-encyjne za
ledwie razem do S.OOj rubli rocznie dochodziły 
jak to z ogłoszonych rachunków Towarzystwa 
słowiańskiego ®tę okazywało.

Mylnie Czas z powodu okólnika w ęgierskie-

Mało jeszcze ozterki w naszem nieszczę- 
snem społeczeństwie; mało prądów rozkład* zych 
pracuj* nad nis -czemem tej wątłej spójni, jaka 
U nas łączy pojedyn :e wai’stwy ludności w or
ganiczną jedność; nie dosyć, że kłócą włościar 

inteligencją wiejską różne stronnictwa święto^ 
jurskie, że czepiająca się germanizmu część ży- 
dowstwa podcina m ws :ędzie, gdzie- może ar- 
terje żywotne — pochłaniając miasta, niszcząc 
szlachtę, wżerając się coraz głębiej w warstwę 
włoś* in niwecząc rzemiosła, zmieniając handel 
w rabunek, a kredyt w truciznę — nie, nje dość 
tego wszystkiego i Do uzupełnienia tego miłego 
Koncertu brat i r ałn jeszcze — s o c j a l i s t ó w !

Natur luie, że ta jak rzeczy stoją, Galicja 
nie pot^e 11je jeszcze tak ^araz obawiać się re- 
woli cji p cj al i s t ycznejNasi  P T. panowie so
cjaliści świeżo pieczeni, to poczciwi ludziska, 
którzy pochwy .ali powierzchownie trochę z dok
tryn, rozsiewanymi przez socjalistyczne pisma a- 
fitacyj , i oślep wojują temi frazesami. Po 

największej części są to czeladnicy, niezadowo
leni, że wła .ycli warstatów nie mają, drobni 
maj "trocie, którym się źle powodzi, gromadka 
studentów, sm^gn^nych za „nowemi ideami“, 
kilkunastu gł »dnych r. gr, auskultantów bezpła- 
tnycl ltp. — nie powiemy katylinarne, lecz „nie
dokończone” egzystencje.

Patrząc w około siebie, widzą oni wiele 
istotnie niezdroy 3 ch stosunków, wiele krzywdy 
i wyzyskiwania klas produkcyjnych przez pró- 
żniaczych pieniężników, którzy na wszystkie kia 
sy pracujące nakładają ciężkie i hańbiące jarz
mo lichwy, przybrauej w rozmaite fovmuły han
dlowe i prawnicze. L«cz nie biorą socjaliści nas 
tych objawów realistycznie, tj. nie nazywają i 
tyc. niszczących nas kapitalistów i odrabiają
cych dla nich pańszczyznę klas ludności po imie 
niu, nie żądają usunięcia bezpośrednich powodów 
panujących u nas wadliwych stosunków ekono
micznych. N ie! Oni ub;erają je w zapożj czane 
od zachodnio-europejskich socjalistów hasła i m. 
zwy, 1 szerzą w kraju propagandę nową .ąuk 
w pół niezrozumianej 1 zez własnych jej a- 
deptów a nawet i apostołów, siejąc nowe zarzf - 
rie niezgody społecznej właśnie w tych warst

wach luduoścl, które w imię najświętszych inte
resów narodowych, dla wspólne obrony własne
go istnienia powinne trzymać się razem, i jak- 
najusilniej bronić się nawzajem ód zagłady.

Oto widzieliśmy tych naszych socjalistów na 
ich zgromadzeniach we Lwowie. Wszyscy mów
cy, którzy tam występowali, to byli profesjoni- 
ści różnych fachów, którzy jak pozytywki wy 
głaszali klątwy, wyczytane w zagranicznych pi
smach socjalistycznych przeciw kapitalistom, wy
zyskującym tamtejsze masy robotników fabry
cznych — i stosowali je do swoich pryncypa- 
łów, jak gdyby oni na prawdę nie mieli gorszych 
wrogów na świecie, jak ci ich nieszczęśliwi maj
strowie! A przecież, zapytajmy tych maistrów 
tak srodze wyklinanych na zgromadzeniach so
cjalistów naszych — c z y  o n i u n a s  o p ł y 
w a j ą  w r o z k o s z a c h ,  c z y  im w ł a ś n i e  
n a j b l i ż e j  i n a j d o t k l i w i e j  n i e  d o k u 
c z a j ą  t e  n i e s z c z ę s n e  s t o s u n k i  e k o n o 
mi czne ,  j a k i e  u n a s  p a n  u j ą?

Zaprawdę ! Jeśli bieda rodzi socjalizm, to 
wielkie pytanie kto prędzej miałby u nas prawo 
iść w socjalisty, czy pryncypałowie, czy ich ro

botnicy ? I  kto śmiałby się „ostatni \  gdyby, daj
my na to, udało s^ę nassym sucjalistom przepro
wadzić swój program, i pokonaliby bntę pryncy- 
pałów, wyzyskL-jących niby robotnika?...

Do tych uwag dała nam powód broszurka 
agitacyjna, która nam wpadła w rokę > w tych 
dniach, a nosząca napis; „O pracy, książeczką 
dla robotników.” Jest to przedrą*, szeregu arty
kułów drukowanych przedtem w pisemku socja- 
listycznem p. t. Pr^ca, a wyłuszczającyck w for 
mie popularnej główno jsasadnicze idee „zawiści” 
socjalistycznej ubogich^ przeciwko bogatvm O 
wartość argumentów, feawartyck w tej broszu- 
śze’ dają miar* tak? n. p. twierdzenia *6  tylho 
„dzieci i kpów” możnaby złapać na takie twier
dzenia, jakoby właśc ciel dóbr fab: kant, przed
siębiorca także coś robili, albo że '"dzie pracują
cy ńmjSłowo także mają prawo liczyć się do ro
botnik v — ,z wyjątkiem tak sh profesorów e-
konomii, którzy układają w system naukowy po

wymyślane dla obrony kapitalizmu!” 1 tyu1
poaobnj ph wiele innych naiwnych kontradykcyj 
mieści się w pomienionęj broszurce.

Z ten, wszystkiem błędnem byłoby lekcewa
żyć te objawy. Pamiętajmy, że budzący s'.ę u 
nas ruch socjalistyczny -w ^  iszu organ uje się, 
że daje się ón wyzyskiwać ł ezświadomie ogól
noeuropejskiej -gitacji, dla naszych interesów 
narodowych nader groźnej, ze wreszcie i we
wnątrz kraiu r żnorodne antinarodowe prądj 
mogą wyzyskiwać i rzeczywiście wyzyskują ii t 
ruch kosmopolityczny dla swoich celów zgubnych. 
Socjalizm Galicji, przetłómaczony la, ruskie, 
oznacza hajdama*.cyznę, w poskiej edycji ozna
cza negację narodewyelr n.czuć i narodowego pro
gramu.

My nie mamy do rozporządzenia monopolu 
tytoniowego, któryby my mogli obrócić na u- 
tworzenie fui dacji dla robotników, Lecz mo 
żerny, i powmuiśmy w drodze reform ustał ro 
dawczych starać się koniecznie nsuwać te cho
robliwe stosunki, które u nas sprzyjają szerze
niu się zarazy socjalistycznej. Jeszcze czas. 
Rzucona iskra t t  agitacji zgubnej tleje dop ero 
vr zarzewiu, i nie cuchnęła jeszcze w płomień. 
Otóż aby do tego nigdy nie przyszło, wcześnie 
starajmy się usunąć sprzyjający temu materjał 
palny.

Mówiąc językiem praktycznym potrzeba dla 
położenia tamy propagandzie socjalistycznej w 
Ga„cj: przeprowadzić następujące reformy:

Najpierw potrzeba ratować ludnęść rzemieśl 
niczą po miastach od zagrażającego jej zniszcze
nia przez lichwę, przei j^nkurencję handlu, wie 
deńską i czeską tandety 
sną indolencję naszych

Powtóre, naieży n iecałow af kdsżtów i iru- 
du na szerzenie zdrowej oświaty ogćlm. i 
chowego wykształcenia pomiędzy rzemieślnikami 
naszymi, ażeby ich prapa stawała się coraz do
skonalszą i coraz poplatniejszą.

Po trzecie, należy przypilnować szybkiego 
przeprowadzenia reformy ustawy przemysłowej z 
r. 1859, protegującej kapitalizm z krzywdą dla 
klas produkcyjnie pracujących.

Czwarte, przez rozumną wszechstronną na
prawę stosunków kredytowych.

fetę, przez mnożenie spółek rękod’ eln, 
czych v  rozmaitej formie, które dozwoliłyby 
drobnym przemysłowcom, nie ,'ozporządzającyi. 
znaczniejszemi środkami pienięźnemi, dochodzić 
do dobrego bytu materj&lnego.

Szóste, przez czujne a szczere pielęgnowa
nie oświaty ludu wiejskiego.

Siódme, przez stanowcze dążenie do praw
dziwego równouprawnienia żydów z ludnością 
innych wyznań.

sprawach kraju. Ale mówiąc o Francji, trzeba 
zawsze wyróżniać Paryż i mówić o nim odręonie, 
bo jest on nietylko stolicą kraju, ale do pewne
go stopnia państwem w państwie. Owoż i teraj, 
inny jest rezultat wyborów w Paryżu, a inny 
we Francji.

W nadsekwańskim Babilonie główny ogień 
walki wyborczej koncentrował się około kandy
datury Gamuetty. Zastępy rewolucyjne, spierają
ce się nieraz między sobą w drobnych miejskich 
sprawach, zjednoczyły się tym razem pod jednyn 
sztandarem, na którym wypisały hasło: Precz
z cezarem Gambettą!” I oczywiście dołożyły 
wszelkich usiłowań, aby znienawidzonego dykta
tora nie dopuścić do mandatn Można przypu
szczać, że żadei wyborca z B* e* Ilu, należący 
do którejkolwiek z grup skrajnych, nie omie
szkał stanąć do a^elu, i rzucić swój gł^snasza- 
ę przeciwników Gambetty. Mimo to w pierw
szym okręgu otrzymał Gambetta 49 gł., w drt - 
gim jeden głos większości, więc razem 50 gło
sów więcej, aniżeli obaj jego przeciwnicy. Wpra
wdzie pomimo tej większości 50 głosów, stronni
ctwo Gambetty, biorąc rzecz absolut e, jest w 
mniejszości w obu okręgach belwilskich. Do gło
sowania w nich stanęło bowiem 18.950 wynor- 
ców, a więc połowa wynosi 9.475; t> mczasem 
Gambetta, o trzymał razem w obu okręgach zale
dwie 9.40„, czyli o 70 gł. mniej, niż połowa. Tę 
okoliczność chcą wyzyokać radykaliści i założyć 
protest przeciw jego wy borowi; ale wątpić nale
ży, czy ten arytmetyczny protest odniesie jaki
kolwiek rezultat.

się tu rzecz ta sama co w Paryżu. Jak w stoli
cy teorje mniej skrajne odniosły zwycięztwo nad 
skrajnemi, tak na prowincji teoije bardziej u- 
miarkowane odniosły zwycięztwo nad mniej u- 
miarkowanemi. Stronnictwo Grevyego zdobyło 
12  mandatów nad stronnictwem Gambetty.

Wreszcie jako nboczny rezultat wyborów za- 
naczyć wypada dogorywanie bonapartyzmu i 0- 

słabienie w ogóle stronnictw monarchicznych. 
Ostatnie wybory złożyły czarno na białem do
wód, że we Francji minęła już bezpowrotnie e- 
?oka wszelkich monarchicznych zachcianek, i że 
?raj ten od dołu do góry nie mieści już w sobie 
nic, coby w jakichkolwiekbądź warunkach upra- 

iało restytucję monarchii. Chce on być repa* 
kańskim, iść drogą umiarkowanego postępu i 

rozwoju, zarówno daleką od prób wstecznych, 
js i l od skrajnych eksperymentów. I  w tem się 
mieści najważniejsze polityczne znaczenie osta
tnich wyborów.

Man r już dzisiaj dokładny rezultat dokona
nych wyborów w większości okręgów francuz
ach JaoŁia więc abstrahując od tych okręgów, 

w których odbędzie się jeszcze balotowanie, oce 
nić poi ..skąd dostatecznie charakter i znaczenie 
tej wielkiej akcji, w której lud francuski zabrać 
głos i wypowiedział swe zdanie o politycznych

każdym razie Gambetta może się uwa
żać, że dotąd 'eszcze jest pan jm sytuacji w Pa
ryżu kieruje myślam tej głcwy Francji i pul- 
sacją tego jej serca. Pomimo najnamiętniejszej 
w świec agitacji odniósł zwycięztwo i to zwy
cięztwo, j.tóremu nikt znaezeria politycznego od
mów ć nie 1 iże. Bo nie u.ega przecie wątpliwo
ści, że wśiód wszystkich wyborców belwilskicn 
nie nal izyJobj się może ani ^etki takieh, którzy 
niemieli jasnej świadomości dokonywanego czynu, 
którzy przystępowali do urny bez głębokiej i 
szczerej politycznej wiary. To nie było stado 
baranów politycznych idących drogą, po której 
tryk kroczy nie byli to także zdemoralizt. an 
ludz;e, targujący się o cenę swych głosów. Każ 
dy wyborca z Bellevillu, to człowiek pod wzglę
dem politycznym nieskończenie wyrobiony, ?o ,eli 
nie wykształcony, to apostof pewnej politycznej 
i socjr.lnej wiary, to mąż zasad i głębokiego 
przekonania Jeżeli więc mimo to prawie połowa 
wyborców belwilskich stanęła po stronie Gan- 
betty, to znaczy — i wniosek ten śmiało sta- 
viać można — że idee skraj tego rewolucjonizmu 

nie zapuściły jeszcze zbyt głęboko korzeń nawet 
wśród najruchliwszej i lajinte1 igentniejozej war
stwy robotników fran jaskich, mQjącej wielka 
sposobność poznać te idee i niemi się przejąć. 
Dla apostołów socj ilizmu powinno to posłużyć 
za lekcje-

W Paryżu odniósł tedy zwycięztwo postę
powy republikanizm nad skrajnym rewolucjoni
zmem. Na 24 okręgi Paryża wybrano wszystkie
go trzech nieprzejednanych (intransygentów); 
■eszta zaś są to republikanie tego co i Gamb t- 

ta zakroju
Natomiast prowincja stąpiła o stopień niżej. 

Z wyjątkiem niektórych zacofanych okręgów 
gdzie jeszcze toczy się spór między sztandarem 
republikańskim a mouarchicznym, w całej reszcie 
.Francji toczyła się tym razem głównie walki 
między Tepublikanizmem postępowym Gamhett 
a republikanizmem umiarkowanym Greyyego. Dla
tego to w wielu okręgach kandydowało odr&zu 
po dwóch członków z obozu republikańskiego, bo 
jeden z nich przedstawiał odcień więcej postępo
wy, drugi — odcień więcej umiarkowany. W  ta
kich tylko okręgach oba obozy republikański 
zgodziły się na jednego kandydata, gdzie mnsia 
y walczyć bądź z bonapartystami, bądź z ro 
listami i klerykałami. W tych zaś natomiast 

okręgach, gdzie monarchiczne stronnictwa nie 
stawiały swych kandydatów, oba republika! 
skie odcienia stanęły ze sobą do walki. I  stała

Półarzęuowe sprostowanie, które podaje Sto
ra  Presee (ob. pon. teł-), dotyczy następującego 
doniesienia Tagblattu: „Jak nam donoszą,, zde
cydował się rząd, zaprowadzić ważną zmianę w 
<vewnętrznęi manipulacji ministerstw; mianowi
cie mają by i do każdego ministerstwa powołani 
rrferei dla każdego południowo - słowiańskiego 
kraju przedlitawskiego.

„Ci referenci będą dobierani ze względem na 
słowiańską ludność tych krajów, tak ze np. re
feraty, dotyczące dolnej Styrji byłyby przydzie
lane referentowi słowieńskiemu, Istrja i Kraina 
otrzymają osobnych referentów. Dotychczas przy 
rozdawaniu referatów decydowała tylko objętość 
"eferatu; referentów czeskich, słowieńskich, serb - 
sko-kroackich nie było. Ta stara organizacja 
ceutralistyczna upada teraz — przyczem rzeczą 
interesi jącą jest, że Styrja będzie pod wzglę
dem administracyjnym podzieloną, skoro w mini
sterstwach otrzyma referentów niemieckich i sło
wieńskich.

„Następstwa tego zarządzenia łatwo prze
widzieć, i jasno występnją cele tego zamiarn. W 
kołach biurokratycznych wywołuje ono ogromną 
senzację i ciekawi są, jakiego to rodzaju żywio
ły będą z kół narodowych do ministerstw wy
słane."

Tyle donosi Tagblatt. Rzeczą jest niezawo
dną, że takie zarządzenie o ile by słnsznem by
ło pod względem narodoWjrm, o tyle też bardzo 
pom igło by w sprawowania administracji rządo
wej na wszystkich połach. Jest bowiem faktem, 
przez Wieki dowiedzionym, że biurokracja nie- 
niecka jest sobie tylko referentką szablonową, 

źe dla żywotnych interesów ludności, w pośród któ
rej urzęduje, choćby ta ludność była nawet nie
miecką ani oka ani serca nie m a; temmniej 
;aa dla interesów ludności nie-niemieckiej, której 

języka nie roznmie, ba nietylko ninn1 ale i sa- 
mymże ludem pogardza w swej pysze germań- 
śki O potrzebach, dążnościach, krzywdach te
go V"du biurokrata niemiecki tem mniej ma i chce 
nieć pojęcia niż o języka, a raczej ma pojęcia 
% góry wypaczone.

Sprawę tę poruszano już w Radzie państwa 
i u rządu, — wszelako mimo tego wszystkiego
rajznpełniej wierzymy „pozytywnemu" sprostowa
nia Stare Pressy, że całe doniesienie Tagblattu
jest z gruntu zmyślonem. Jakżeż może być ina
czej, skoro tenże sam, i to j e d y n y  organ pół- 
irzędowy hr. Taaaffego dwa dni tema — w kwe- 
jtji ^jednania Czechów i Niemców podnosi z za* 
pałem wniosek hr. Wurmbranda, aby język nie
miecki formalnie ustawą uznany został za pań
stwowy! Stara Presse sama przeciw niema ude
rzała, gdy był wniesiony — a z głosu menerów
centralistycznych w Augsb. Gazecie, które się 0- 
zwały z powodn mów ar. Herbsta, wiemy doku
mentnie, że w samej *rakcji postępowej zdomio- 
no się nad wnioskiem tego kolegi, że frakcja 
herbstowska z całej siły mu się opierała — i 
tylko z musu, dla uniknienia skandalu, ostate
cznie doń przystąpiono I Dzisiaj organ hr. Taaf
fego podnosi ten wniosek jako hasło!
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(Ciąg dalszy.)

W Yicksburgu Redhead wysiadł na j d . 
Łoieją puścił Się na zachód. Biedny James, już 
^  cieszył, że jadą do N. Orleanu , a tu pra_ 

przed nosem zboczyli, i przybyli do Te
ksasu. Redhead w każdem mieście, w którem się 
zatrzymał, osobliwie w główniejszych, w. Aimtin, 
w Houston gWoim znajomym rozpowiadał, że od- 
krrfł drugą połowę fran tó w  od Sosnowskiego, 
2e jest jedyDym właścicielem i i® s1̂  
z nim ZJ?cbać wGalve«tonie dla formalnego spi- 
sunią układu. ^  Houston podług danei miary 
kazał dla -^a zrobić z zupełnie takiej samej 
mateiji 1 tym samym Jcrojem ubiór jaki miał So- 
gnowski ostatnim rftzeai) g nim był w Gal* 
yegtome. W Highland, stacji przed Galyesto* 
nem, spotkał się z czekającym na niego Foiem, 
z którym podług umowy pojechali do Galvestonu 
i stanęli w tym samym hotelu, co roku zeszłego 
z Sosnowskim. Tutaj dokładniąj się porozumieli.

Nazajutrz For przebrany w nowe suknie 
popod -ęce z Redheadem przechadzali się ulica
mi najlndniejszemi. Znajomi wita. ich, a Fox 
podob 1 e jak przedtem Sosnowski mało tylko 
wtrącał się do konwersacji. Przechodząc kołoje- 
dnąj z restauracyj, zobaczywszy znajomych, Red*

head zatrzymał się i do dwóch mężczyzr star 
szych, a * uważanych w mieście obywatoli, Thac- 
keraya i Cadwella, odezwał się:

— Pan Sosnowski — i wskazał na Foxa, 
ukończył ze mną interes p^niężny, chcielibyśmj 
uzyskać zatwierdzenie u sędziego pokoju. Racz
cie panowie być tak uczynnym i na krótka 
chwilę udać się z nami jako świadkowie.

Obaj chętnie przychylili się do prośby i po 
kilku minutach wszyscy stali w kance^iji sę
dziego pokoju, któremu łedhead całą sprawę 
wyłożył. Treścią było. że łd obecnego tu pana 
Sosnowskiegc nabył a  30.000 dollarów drugą 
połowę owych gruntów w Tensasie. Przedstawił 
spisany krotki akt kupna i sprzedaży z gotowe- 
mi podpisami swoim i Sosnowskiego, prosząc o 
prawne tegoż potwierdzenie. Gdy mniemany So
snowski zapytany potwierdził, że się rzecz ma 
istotnie tak, jak Redhead przedstawił, sędzia we 
zwał uproszonych ś d  dków do podpisania aktu, 
a  gdy panowie Thackeray i Cadwell położyli swe 
nazwiska, swoim podpisem i pieczęcią zaopa- 
L^ony akt wręczył Redheadowi. 
tt ..-^ndziękowawszy świadkom za przysługę 
Tipnyi j;  ? Foxem wrócili do hotelu. Tntaj Bed- 
tvchmi2 ^ aoi? mu 800 dollarów, kazał mu na- 
oowtórak Jawale 1 s^m nie i zastrzegł

rokiem si^ tut«j nie pokazywał przed

został w €Wv«tonie i tak  sle a- 
rządził jakby zamyślał tutą, czas dłuższy zaba
wić. W wyższej części miasta najął dom obszei - 
ny, a raczej willę, romantycznie położoną nad 
odnogą morską 1 ustroił ją przepysznie. utaj 
;ościnnie przyjmował znajomych, zawiązywał - , 

we znajomości, osobliwie prawników i adwoka
tów do siebie ściągał, i lano go już przedtem 
w Galyestonie, obecnie jednak gościnnością, u- 
ęzynnośoią ujął sobie wszystkich i uważano go 
nietylko za dz;Jnego przemysłowca i obywatela 
ale oraz za miłego towarzysza i gospodarza.

XXI nr nnstyn.
isnowski zebr,,wszy szczątki swej dawnej 

zamożności wyjechał z Szymonem do Texasu. 
Gdyby n.e Szymon, nie jednej rzeczy byłby nie 
zabrał ze sobą; umysł jego zgnębiony nie oglą
dał ię u* potrzeby w nowem położeniu. Pamię
tał, zabrać ze sobą mapy swoich gruntów; ponie
waż jeszcze trwał w tem, :e na miejscu sprze
da ziemię, emigrantom, którzy »odl y zapewnień 
Pedheada hurmem przybędą grunta rożki

drodze nigdzie się nie zatrzymali jlko 
w austin dla iujęcia vozow, przyjęcia jednego 
n  j-zyi a z» rucharza i służącego, i zakupienia 

lektóryc1, sprzętów. Stanęli tedy przed ljm1 
blokhauzem, który był zupetiue pustym. Jrzw; 
wchodowe bez zamku; zamiast okien tylko o wo
ry, dedziniec porosły ogromną trawą, roślina 
mi kwiatami; około drzwi samorodny dziki wi- 
nograd piął się po belkach, wydostał się na dacł 
i tworzył niekształtną olbrzymią altanę; ogro
dzenie z ostrokołów miejscami popsnte i otwarte.

Gdjr wozy wtoczyły się na tak zwany dzie
dziniec i zajeżdżały przed dom, na turkot kół, 
trzaskanie biczów i wołanie ludzi, zw erzyn 
strwożona, która dawno nic podobnego nie sły 
szała i spcuojnie w bujnych zaroślach około do
mu mieszkała : kuropatwy, dzikie indyki, bażan
ty, przepiórki, ząjące — z wielkim strachem W£ 
mykały się 1 uciekały do lasu; a myśliwski 
wzrok Szymona nawet spostrzegł, jak ku półno 
cnej stronie migały się między wierzchołkami 
burzanów rogi ogromnego jelenia.

— Toż dopiero będzie pociecha, z vołał. 
Dobrze, żem zabrał swoje dwie pukawki. Piecze
ni będziemy mieli po uszy I

Zniesiono rzeczy. Sosnowski z Szymonem 1 
murzynem Adam"*!!, wzięli, do układai a i u- 
p rzą- k* yania. Adam, jakiś p iczciwy młody mu- 
rzyn, oddal się potem swemu zwodowi; pona- 
pow iał kuchnię, poustawiał ieliczne naczynia, 
przepasał fartuch i „ ziął się Ac gotowania.

Sosnowski wyszedł przed dom, obszedł go 
naokoło, stawał tu i tam, rozglądał się: wsz'

dzie gdzie wzrok padł, dzika nieprzejrzana pu
stynia 1 Wrócił i wyszedłszy kilkoma drewniane- 
n schodami ku drzwiom zatrzymał się, jeszcze 
raz poglądnął na ten smutny krajobraz i mimo 
wolnie ciężkie, żałośne westchnienie wydarło mu 
się z piersi.

— Go to ? drogi panie, rzekł Szymon, Jr >r> 
na wszystko uważał; nie frasujmy się ; wkr Łce 
wszystlii rzefrobimy za pomocą Boga i .udzi.— 
Th zrobiL.y werandę, te zarośla przemienimy ^ 
ogród, ogrodzenie naprawimy, drogi poprzerzy- 
namy. A co najważniejsza, okna, — okna musi
my oprawić, bo trochę za riel* świeżego po
wietrza w nooy* komorę trzeba A (budować. Wre
szcie musimy mieć ze dwa koniki i wózek. Już 
ja się ten zajmę.

Jakoż wkrótce Szymon otrzymawszy od So
sno wsk- igo potrzebną kwotę, wziął torbę my
śliwską, :trzelbę zarzucił i puścił się w drogę 
do Austin,

Sosnowski zaczął się niepokoić, gdy ty*Lień 
minął a Szymon nie wracaj i minęło jeszcze 
trzy dni, a Szymona nie było.

Czarny Adam często wycnodził na drogę na- 
, .eciw i wracał z niczem powtar .iae ze smut- 
:iem: Massa Czimon nie ma.

Dnia jedenastego znowu Adam koło godziny 
szóstej popołudniu wybiegł naprzeciw Massa 
Czimon. Sosnowski do najwyższego stopnia nie- 
ipokojny stał oparty w otworze okna i yi * 
irywał nadsłuchiwał. Wtem zdawało mu się, 
że słyszy tentent cwałującego konia, wybiegł 
przed dom i nagle ujrzał Adama wpadającego w 

ziedziniec na rosłym mustangu z okrzykami ra 
dnści: Massa Czimon! Massa Czimon; jedzie, je- 
dzie, — dwa konie, a ten jeden,—trzy konie, — 
jeleń, — ina; dużo — dużo ludzi! O — Massa 
Czimon! O ! i wskazywał palcem na kawalkadę, 
która właśnie v<' schała na dziedziniec.

. Był to Szymoju Siedział aa wózku górskim 
i powoził parą koni małych ale silnych i wy
trwałych, do kozackich podobnych. Siedział, mó
wimy, lubo to było u m  laśn iw n wywuwn, po
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nieważ wózek był wyładowany całym sklepem 
potrzebnych rzeczy; były pod nim, przy nim, na 
nim, a przed sobą trzymał ubitego jelenia i mnó- 
stwo innej zwierzyny; za wózkiem toczyła się 
ogromna bryka napchana różnoroduemi sprzęta
mi i narzędziami, a około niej szło kilkunastu 
ludzi, lobotuików, których Szymon najął- 
4‘ Szymoh opor- dał swoją wyprawę. Dostaw

szy się Irugiego dnia do Austm, wypytawszy 
się, fdzieby mógł nabyć konie i wózek, zapro
wadzony zosta! do handlarza, który miaJ za mi*, 
stem swoją staduinę w przyległej prerji. Tam 
wybrał tę parę mniejszych do pociągu i wózek. 
Gdy „ię koniarz o cenę ich ugodził, zapytał go, 
czy lie potrzebuje dobrego konia pod wierzch.

— Ba ! odrzekłem — podemnie potrzebaby 
silnego i niemałego, bo jak pan widzisz, mani 
nieco dłuższe nogi i ważę 170 funtów.

Na to koniarz gwizdawką gwizdnął, a z wy
sokiej trawy podniósł się łeb konia osobliwy : 
czoło wypukłe szerokie, oko jakby pomarańczo- 

e, kudły między uszami, gnywa gęsta kudła
ta jak włos murzyna. Na drugi świst koń wy
ciął dęba i pędem w szalonych skokach przy
biegł, stanął przed nami i wyciągając ku 
szyję, chrapał nozdrzami.

— A co? zapytał koniarz — jak się panu 
podoba ten mustang?

-  Koń, jak pan widziałeś — opowiadał 
Szymon — silny, rosły, wybornie tresowany, Za
paliłem się.

Przypomniałeś sobie, Szymciu, dawne 
czasy!

— Może i to. Więc w targ. Koniarz cenił 
go drogo, dwa razy, tyle co za parę mniejszych. 
Wreszcie dobiłem, dałem mu 80 dollarów, za co 
w dodatku dostałem hiszpańskie siodło i trenzle.

— Ale dlaczego tak długo bawiłeś ? byłem 
niespokojny.

— Bośmy roDili drogę.

- D r 0 ł s ?  <0 . 4 . 1
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Zdaje się, że ma rację nasz korespondent 
wiedeński, iż lir. Taaffe radby bądź cobądź po
rozumieć się z centralistami, choćby z jedną ich 
częścią, aby mógł szachować antonomistów. I 
dlatego Stara Presse zapowiedziała a następnie 
obwołała dr. Herbsta jako wodza a jego mowy 
jako program centralistów — dlatego i dzisiaj 
go sławi, podniósłszy onegdaj sztandar języka 
państwowego! A napotyka się codzień wiele in
nych oznak po temu, tylko że niepodobna ich 
podnosić wobec sposobu, w jaki z nami postę
puje prokuratorja lwowska. Bywają dzisiaj kon
fiskowane zasady narodowe, które nawet za rzą
dów Lassera i Auersperga tysiąc razy proz; i 
wierszem były wyrażane w dziennikach i dzie
łach w Galicji; tudzież za żądania, jakie co 
dzień napotykamy w pismaeh nietylko centra 
listyoznych, ale i czeskich; za głosy, w których 
według istaw, prokuratorji tylko na żądanie 
dotkniętej osoby występować wolno.

"Wolna droga hr. Taaffemu — ale też wolna 
i autonomistom!

Sejm dalmacki został już onegdaj otwarty, 
dzisiaj zaś sejmy istryjski i gorycko-gradyski. 
Telegramy nie podnoszą żadnego zgoła z nrzed- 
łożeń, jakie .-ząd wniósł w tych sejmach, — 
w tdać, że są zupełnie lokalne i na uwagę ogółu 
nie zasługują. Zatem upadają wszelkie dotych
czasowe domysły w tym wzg idzie.

W Radowcach od miasto wybrany został dc 
seima bukowińskiego adjankt sądowy p. Turzań
ski, — otrzymał 268 głosów przeciw p. Pithi i o- 
wi, Rumun wi, którem ; 186 głosów przypadło. 
P. Pitkey wybrany został tamże do Rady pań
stwa — czemnż przepadł przy wyborze do sej
mu ? P. Pitheyjest autonomistą — a p. Turzar 
ski ogłosił się jakc centralisto — co robił rząd 
w sprawie wyboru do sejmu?...

W uzupełniających wyberacn do sejmu cze
skiego d. 22. bm. zaszedł jeden ważny wypadek 
W okręgu Jaromierz-Królodwór Czesi wydarli 
mandat, eentralistom, wybrany został p. Wacław 
Prażak, włościanin czeski, dzięki prawyborcom 
jednej wsi, którzy dawniej centralistów, a tyu 
razem narodowców wysłali jako wyborców, wszy
stkie iune bowiem miejscowości głosowały jał 
dawniej.

Dalmacji poczęła się była organizować 
partja serbska, działająca w celach oderwania 
Dalmacji, Kroacji, Bośnii i Hercegowiny od 
Przealitawii a okolic serbsj :o-węgierskich od 
Węgier i przydzielenia do Serbii. W Dubrowniku 
usiłowano założyć „omladinę" choćby narazie 
tylko w celach literackich, ale rząd zabronił, a 
nawet nie dopuścił odbycia jawnego zebrania. 
Uczestnicy naradzali się prywatnie, robili wy
cieczki do Kottoru i t. p. W Dalmacji, tok samo 
jak w Kroacji robota ich stracona. Podobnie 
s iraia się agitacja serbska zorganizować wf 
Węgrzech południowych, ale i rząd przeszkodził, 
i wzięło górę stronnictwo, niechętne przyłączenii 
do Seroii.

O składkach na teatr czeski donoszą Naro- 
dni IAsty: „Lud nasz w zapale patrjotycznym 
znosi gorliwie z niesłychanem poświęceniem cią
gle a cią le ofiary na odbudowanie teatru czes
kiego. W naszej administracji zebrało się do dz 
siaj (22. om.) 85.062 złr. 12 ct., w administracji 
bolitiin do niedzieli 50.537 złr. 75 c t, w admi
nistracji Pokroku 25.087 złr. 20 c t , W admini
stracjach innych dzienników pragskich i prowincjo 
nalcych 10.000 z ł r ; w ratuszu do soboty *0.000 z ł . 
osobno w kasie budowy teatralnej 26.301 zł. 80 c t , 
oboje cesarstwo dali 20 000 złr., cesarzewicz na
stępca 5.000 złr. arcyks. Ludwik Wiktor 1.000 
złr., miasto Praga 50.000 złr., miejska kasa o- 
szczędności 50.000 złr., asekuracja 280.000 zł.,— 
mamy przeto ua odbudowanie już zapewnionych 
około 690.000 złr. Zbierajmyż i dalej na świętą 
dla na: oda naszego sprawę; pokażmy co doka- 
zać zdołamy! Hasłem naszem niechaj będzie : 
Hojnie a rychP f — abyśmy zaimponowali lie- 
tylko wysokością sumy, ale i krótkością czasu, 
w jak{m zbierze się co potrzeba na dźwignięcia 
sceny narodowej z rozwalisk!“

Dodamy, że o jeden dzień później w admi
nistracji Polujki jnż się zebrało 67.406 złr. 90 
c t, a FokroJcu 33.194 złr. 87 c t

To naród!
Na 4. września zbiera się walny zjazd stu

dentów r czeskich z Czech, Morawy i Szlązka — 
a t do Berna, jednego z głównych siedlisk teu- 
tonizmn na ziemiach słowiańskie .

Glosy z kraju.
{W  sprawie szkoły dublańskiej).

Wstępny artykuł umieszczony w łamacl 
waszego dziennika z dnia 12. b. m., traktujący 
ważną dla kraju sprawę o szkołach dublańskich, 
uważać należy za fakt wielkiej doniosłości, bo 
jeżeli poznanie choroby stanowi pierwszy i nie
zbędny warunek do wyleczenia organizmu z tra
piącej go choroby, to też i podniesienie głos 
- tłrłc doniosłej a ogółowi mało znanej sprawie

Odpoczynek niedzielny.
Wemnycr, („Die Sontagsruhe von hygienischen 

Standpnnkte.u)

wlewa w każdego myślącego otnehę, że doczeka
my się może polepszenia złego, skoro zaczynamy 
jnż przychodzić do przekonania, że istnienie za 
kładu w Dublanach jest rzeczą chorobliwą i wy
magającą reformy.

Chociaż szan redakcja w tym artykule prawie 
wyczerpująco, a co najważniejsza ze znajomością 
stosunków i bez najmniejszej żółci sprawę tę 
wyjaśniła, chcę jeszcze kilkoma uwagami przy
czynić się do wyrobienia u ogółu przekonania, 
że zakład rolniczy w Dublanach ani na chwilę 
prowadzonym być nie powinien, jeżeli m. się 
rozwinąć jako wyższa naukowa, a tak dla kraju 
pożądana instytneja.

Pytam się przedewszystkiem, czy nazwa 
„Dublany" jest tok pięknie brzmiącą, czy histo 
ryczną, czy też sama wieś tak urocz,0,, że pewna 
garstka ludzi chce koniecznie widzieć zakład w 
Dublanach? Co do mnie, wyniosłem to przeko
nanie, który każdy bezstronny a ze stosunkami 
obeznany pudz^ela, że ohydniejszej i niezdrow- 
szej nory nie ma prawie w Galicji, o czem prze
konać się bardzo łatwo, bo Dublany oddalone 
milę ode Lwowa Cheąjym przekonać się o pra
wdzie, nie radzę jednaa urządzać wycieczki w 
dzień słotny, bo żaden fiakier lwowski nie po
dejmie się jechać, i, dotychczas nie podali nam 
nihiliści sposobu kierowania balonem, bo ten jo
dynie byłby w stanie przeprowadzić nas cało 
przez niesłychane błoto i trzęsawiska ia miejsce 
upragnione. Że to nie przesada, powołuję się na 
wypadek, który się zdarzył zaprzeszłego roku 
na mostku, przed skrętem ao zakładu- P an !? ..i, 
dzisiejszy i użynier bióra melioracyjnego, wracane 
podczas słotnego dnia fiakrem z Dnblan do Lwo
wa zagrzązł tok niefortunnie, że trzeba było od- 
prządz konie. Jednak o dziwo, koń odczepiony 
od orczyków i dyszla stał na miejscu, jak wry
ty, nie mogąc wyciągnąć nóg z rozgrzęzłej gli
ny ! Wątpię zaś, by można to przypisać nypuo- 
yzmowi, bo nie wiem czy konie ulegają snom 
nagnetycznym, a zatem i zni czulenia nóg. Lecz 
na tern nie koniec; woźnica chcąc przem< cą od
wlec konia od dyszla w celu doprzęgnięcia wło
ściańskich koni — zeskakuje z kozła na zien a, 
lecz nie może wyciągnąć nóg z błoto, a mocując 
się z tym na pozór tok słabym elementem, zo
stawia but w ęlinie i wyciąga obnażoną nogę 
ku wielkiej pociesze gapiącej się gawiedzi! Jak 
w artykule z dnia 12. b. m. wspomuiauem było, 
jest powietrze dublańskie niezdrowe, ja zaś do
dać muszę, że jeszcze gorszą jest woda do picia, 
i oba te czynniki tak niefortunnie wpływają n„ 
zdrowie fcztałcącej się młodzieży, że Wydział 
krajowy chcąc nadal utrzymywać w D. zakład, 
powinien albo wyznaczy ć pewną subwencję dla 
uczniów, którzy w skutek cierpień żołądka i ki
szek nabytych w zakładzie (do czego przyczynia 
się także wikt żydowski) — są zmuszeni szukać 
ratunku w Karlsbadzie, iub wybudować tamże 
>udynek, w którymby ua wzór t. z. wojskowego 

kirhauzu mógł uczeń mieć bezpłatne pomieszcze
nie i kąpiele.

W programie przed dniami kilkoma w Gut 
Nar. umieszczony m znajduje się wzmianka o 
chemicznej stacji doświadczalnej Zwracam się 
do ogółu pp. chemików i lekarzy i zapytuję, co 
sądzić należy o takiej stacji, która wiedząc, ze 
w skład wody dublańskiej wchodzą najszkodli
wsze połączenia mineralne i organiczne, nie czu

je się obowiązaną zwrócić na to uwagę odpowie
dniej władzy; co sądzić o takim zakładzie, który 
wie, że to woda była już raz powodem epidemii 
tyfusowej, który uczy nas by wodą niezdrową 
bydła nie poić, a który obojętnie na to patrzy, 
ak uczniowie piją wodę gnojówką cuchnącą 1! 

Zdaje mi się, że uczyniłaby dyrekcja lepiej "ie 
wspominając nic o chem. laboratorjum, bo wtedy 
padłoby trucie uczniów niezdrową wodą, na 

karb nieoświecenia i ciemnoty naszej, przez 1'ran 
cosa „Halbasien" nazwanej Galicji, której ten 
błąd łatwiej przebaczyć wypada, bo nie dotarła 
jeszcze do niej nauka chemii. Jakie oczy zrobił
by toki Francos, gdyby zjechał do Dublan; czy 
w swej zaciętej ku polskości nienawiści nic na 
zwałby Galicji „Anderthalbasien*? A ponieważ 
w każdej bajce i plotce jest część prawdy, czy 
nie zasługiwałyby Dublany w istocie na nazwę 
„Halbasien“? A któż temu winien? Wedle mnie 
tylko ci, którzy mozoląc się czas dłuższy w Du
blanach, poznawszy zatem wszelkie wady i nie
dogodności nie poczuwają się do obowiązku o- 
tworzyć oczu źle poinformowanemu światu, w 
skutek czego ogół wie tok mało o za ładzi;, 
jakby istotnie Dublany leżały nie w Europ ę 
lecz w Azji.

Dlatego wielkie uznanie należy się szano
wnej redakcji Gaz. Nar., że zabrała głos w tej 
sprawie, a to tern bardziej, ie  żyjemy w cza
sach, w których na porządku dziennym są albo 
hymny pochwalne pisane na wszystko, co krajo- 
rev lub też paszkwile mające na celu zaspoko- 

jei zemsty osobistej, a w których brak nam 
sądów trzeźwych i bezstronnych.

W końcu muszę się zastrzedz, że występu
jąc przeciw Dublanom, nie mam zamiaru kryty 
ł  ować wykładów lub osłabiać wiary w teorję 
rolnictwa; owszem przebywając w okolicy, gdzie 
gospodarstwo jest extenzywne i przeważnie w 
ręku żydów, którzy pobierają dochody przeważ
nie z lichwy, a u łatwowiernych i niekompeten 
nych na miano dobrych gospodarzy zasługują —

wierzę gorąco, że jedynem zbawieniem kraju mo
że być jak największy zastęp ludzi teoretycznie 
wykształconych, bo wted] dopiero da się usunąć 
nie jeden przesąd, nie jedna na niedorzeczności 
•part reguła, stanowiąca podstawę dzisiejszego 
gospodarstwa, którego reprezentantami dotych
czas są: 1) ekonom, którego rozum polega na 
dług iści harapnika, 2) kowal, pełniący funkcję 
nadwornego weterynarza, wreszcie 3) nieodstępny 
Miszko lub Icek, których należało właściwie u- 
mieścić na pńrwszem miejscu, bo trzęsą nietyl
ko całem gospodarstwem, ale i samym właści
cielem.

Nie chcąc rozwlekłem wytaczaniem faktów 
zabierać szan. redakcji miejsca, ograniczam się na 
tych kilku uwagach i wypowiadam bez ogródek, 
że robienie dalszych wkładów w Dublany było- 
oy z jednej strony marnotrawstwem grosza pu
blicznego, a z drugiej — niegodziwem i lekko- 
myślnem ’ekceważeniem zdrowia młodzieży, 
kształcącej się teoretycznie w zawodzie rol
niczym.

Kiedyś, gdy zajdzie potrzeba wytknięcia in
nych, drobniejszych, ale zawsze rozwoj iwi zakła
du na przeszKodzie stojących szczegółów, uchylę 
zasłonę z równą jak dziś otwartością i bezwzglę
dnością. — A teraz proszę przyjąć wyrazy sza
cunku i poważania

od byłego ucznia Zakładu

l M L O & l £ W & .

Petersburgski korespondent Nowej Preesy 
pisze:

Dopiero teraz ogłoszona, a tak dług- już 
oczekiwana dymisja dyrektora banku państwo
wego, Ł 'irańskiego, wywarła w tutejszym finan
sowym świecie nie ałe wrażenie. Dymisjowany 
dyrektor ma nietylk) wielu nieprzyjaciół, ale 
także sporo przyjaciół — a tak jedna jak i dru
ga partja usiło ata wszelkien środkami przeci
wników swych zwyciężyć. Walka była zatem za 
wzięto i stronnictwo Łamańskitgo zostało poko 
nane; wrogowie jego mszczą się więc teraz na 
nim i na ,,ego przyjaciołach i wywołali już na 
giełdzie silny spadek akcyj pewnego Danku, z 
którym Łamański jest bardzo ściśle związany.

Emocja, jakiej doznał nasz świat finansowy 
tern łatwiejszą będzie do pojęcia, jeśli się zwa 
ży, że tajny radca Ziemsen, który dotychczas 
prowadził oddział kredytowy, różni się od swe
go poprzednika jak dzień od nocy... Jest on sy
nem tutejszego lekarza; po ukończeniu studjów 
uniwersyteckich, rozpoczął karjerę od bardzo 
podrzędnej posady. Ąle dzięki swoim zdolno
ściom, wiedzy i wielkiej pracy, zawdzięcza ogól
ne poważanie, sławę uczciwego urzędnika i obe
cne powołanie na dyrektora banku, które to sta
nowisko w dzisiejszem ekonomicznem położeniu 
Moskwy podwójnie jest ważnem.

Prasa powitała gó bardzo chłodno; Z—msen 
znany jest bowiem więcej za granicą aniżeli w 
krajn, a te z powodu dotychczasowego swego 
stanowiska. Jakie zadanie czeka go obecnie — 
o tem tylko w domysłach mówić można. Z pe
wnością będzie ono o yiele różniło się od zada
nia, jakie sobie zakreślił poprzednik nowego dy
rektora; Ziemsen jest bowiem największym nie- 
p"zy cielem gry na giełdzie i spekulacji.

Jeszcze w roku zeszłym powoływanie no
wych a poważanych urzędników wywoływało v 
jaracie radośne uniesienia; proszę przypomnieć 
sobie nominacje SaŁgrowa ministrem oświaty i 
Bungego to mnistra skarbu. Dziś rze
czy się zmieniły Zamiast radości wywołuje ka
żda nowa uoutn -jU^pkażda zmiana administra
cyjna tylko — niei fność. I  całkiem naturalnie. 
Albowiem bardziej niż kiedykolwiek rozpowsze
chnione jest przekonanie, że o niepowodzenie na 
wszystkich polach administracji nie należy wiuić 
urzędników, ale ystem, który mimo wszelkich 
zmian personalnych pozostaje zupełnie niezmie
niony.

Poszczególne objawy jakiegi ś polepszenia, 
tutaj, gdzie brakuje wszelkich zaeau, !r°czą w 
ogóle bardzo mało, albo wcan nic. Jeśli obecnie 
mówią, że kontrola państwowa ma być tak urzą
dzoną aby ty ła  zdolną do należytegJ wypełnie
nia swegj nadania tc st wykrywania nad"żyć, 
które dotychczas musiała zupełnie z uwagi spu
szczać, to nie należy wierzyć w to dopóty, do
póki tej samej zasady nie zastosują uO wszystkich 
gałęzi administracji państwowej. W Moskwie re
gulowano itosunk* liejednokrotnie już, i to w 
sposób bardzo dobry — na papierze; gdy przy
szło do wykon? nia, wtedy dopuszczone „wyjąt
ki" nic prawie nie zostawiały z zasady. Tak np. 
po za kontrolą państwową pozostawiono u 
sterstwo dworu, które samo się kontrolowało i 
samo sobie zdawało rachunki z pobieranych ze 
skarbu państwa sum. Tej anomalii mają obecni; 
zaradzić! Z ministerstwa dworu po rozwiązania 
departamentów apanaży, orderów, kontrol: :t d , 
ma pozostać tylko skromny urząd pałacowy. Po
nieważ zapewniają, ie  kierownictwo tego urzędu 
ibejmie hr. Woroncow-Daszkow (który jest na
czelnikiem straży bezpieczeństwa carskiego, i 
ma pod sobą stadninę carską), ztąd więc można 
wnosić, jak wielce skromnym będzie zakres dzia
łania urzędu pałacowego. Albowiem wiadomo, że 
hr. Woroncow-Daszkow wcale nie posiada zdol

ności do kierowania jakiejś większej machiny ad
ministracyjnej, i że tylko dla schlebiania carowi 
zadaje sobie tyle trudów, bez których mógłby 
przy swoim olbrzymim majątku żyć spokojnie, 
niezawiśle.

Nie można tego znowu powiedzieć o dotych
czasowym ministrze dworu hr. Adlerbergu, któ 
ry usuuiętym będzie, jak utrzymują, po wykona 
niu testamentu zmarłego cara, tj. z początkiem 
września br.

Stosunek hr. Adlerberga do dworu został 
skutkiem podróży cara naprężony jeszcze bar
dziej, aniżeli był przedtem, a mianowicie z wi
ny samego ministra, który upornie trwa przy da
wnych swŁjcli nawyczkach. Uderzyło wszystkich, 
że hr. Adlerberg nie towarzyszył carowi do Mo
skwy ; w ita n o  w tem już koniec karjery mini
stra. Wedle pierwotnego rozporządzenia cara, 
miał hr. Adlerberg znajdować się w orszaku car
skim, ale bez kancelarji polnej, jak to było w 
zwyczaju za Aleksandra II. Ta inowacja nie po
dobała się ministrowi; oświadczył kategorycznie, 
że bez kochanej swej kancelarji polnej, która 
między innemi ma także zadanie wypłacać tryn- 
giełty, nie myśli ruszyć się z domu. Został rze
czywiście, i tej okoliczności zawdzięczyć także 
należy to, że z niesłychaną oszczędnością odby
ła się podróż cara do Moskwy. Owa polna kan- 
celarja, instytucja kosztowna a na nic niepotrze
bna, ma być także zniesioną.

O projektowanej dymisji Adlerberga podaje 
jeszcze korespondent W Allg. Ztg. następującą 
ciekawą anekrtotę:

Hr. Adlerberg, faworyt zmarłego cara, żywi 
prawdziwe arystokratyczną pogardę dla wszyst 
kiego co jest ludem; przytem ma ou istnie feu
dalną nienawiść do arytmetyki, a zwłaszcza do 
rachunków kupców i wszelakich innych dostaw
ców. Aleksander III. zrazu nie chciał go odda
lić z posady ministra dworu; powodował się w 
tej mierze pewnym pietyzmem dla zmarłego 
ojca; ale usunął go zupełnie od wpływu na bieg 
spraw dworskich. To też kiedy powstał pro
jekt podróży do Moskwy i Kostromy, Tgaatiew 
wraz z carom ułożyli cały plan podróży i bez 
zasiągnięcia rady od Adlerberga spisali listę 
osób, które miały carowi towarzyszyć. W liście 
tej nie figurował aui Adlerberg, ani cała tok 
zwana połowa kancelarja carska, znajdująca się 
pod zarządem Adlerberga. Jednakże, na parę 
godzin przed wyjazdem cara do Moskwy dowie
dział się Adlerberg o podnóży. Pędzi tedy do 
swego przyjaciela, jen. Possieta, ministra dróg i 
komunikacji, w nadziei, że od niego najprędzej 
się dowie o podróży, o jej celu i o osobach, 
które w niej wziąć udział mają. Ale przylatuje 
i dowiaauje się od niego, że w ministerjam dróg 
i komunikacyj nic zgoła o podróży nie wiedzą. 
Zdumienie przyjaciół wzrasta. Po krótkiej na
radzie decydują się udać do Ignatiewa, któ
rego, mimochodem mówiąc serdecznie nienawi
dzą; wkładają więc munaury i pędzą do Igna
tiewa. W ministerjum spraw wewnętrznych o- 
świadczają im, że Iguatiew wyjechał do Gat- 
czyny; pędzą tedy na dworzec i wsi? dają do po 
ciągu, który właśnie odchodził do Gatczynj 
Przybywszy tom spostrzegają ustawiony na rel- 
sach pociąg dworski, gotowy do odjazdn. „Sejczas 
kupę dla mienia11! krzyczy Possiet do naczel
nika stacji (Natychmiast coupć dla mnie). Na
czelnik stacji melduje pokornie, że spełnić tego 
nie może. Possiet z Adlerbergiem pędzą do 
kasy, ale tam im odpowiadają, że bez 1 gityma 
cji marszałka dworu nie wolno wydawać nikomu 
biletów do pociągu dworskiego; „Ekscelencje ra
czą się udać do marszałka dworu po legityma
cje", powiada kasjer. „Więc kiedyż pociąg od
chodzi?', pyta Adlerberg „Nie wierny11, odpo
wiada kasjer. „Nic ma więc innej lady — rze
cze Adlerberg do Pos?{eto — jak tylko wrócić 
do Petersburga i dostać legitymacje od mar
szałka dwom.11 Wracają, pędzą wprost z dworca 
do pałacu Zimowego i wpadają do kancelarii 
marszałka dworu. Lokaj ich anonsuje, wchodzą, 
witają się i zacz> rają wyłuszczać cel swojej wi
zyty, kiedy wtem marszałek dworu )trzymuje 
depeszę z Gatczyny, że pociąg dworski, uwożąc 
cara Ignatiewa, odjechał już do Moskwy. Zako
munikowawszy treść tej depeszy, narszałek dworu 
dodał jeszcze od siebie, dla zrobienia oczywić'A 
satysfakcji wcim gościom, że na liście o s ó b , 
którym. peLcono mu wydsA legitymacje, niema 
ich zacnych i szanownych .azwisk Adierl ier<r 
który pomieścić w swej głowie nie mógł, jak 
może car podróżować bez swego ministra dworu 
i polowej kancelarj' -  Possiet, któremu się w 
głowie nie mieściło, j'ak może podróżować pc 
drogach bez wieazy ministra dróg, omal że obaj 
apoplckąją rażeni nie zostali.

Krajowa konfarencja najczqcielska.

Pierwsze posiedzenie odbyło się dnia dzi- 
siejszsgo w sali ratuszowej, o godzinie 1 0 . p r z e d  
połudn;om, po uroczystem nabożeństwie w k°‘ 
ściele katedralnym.

Prezes R ady szkolnej kraj. hr. Alft-®" /  
tock i wchodząc na salę? powitał zgrom adzonych

inspektorów i delegatów (po dwóch z każdego 
okręgu), tudzież dyrektorów seminaijów (razem 
120 członków), zapewni-1- ąo ich o najszczerszych 
swych chęciach do współudziału w pracy.

Przewodu zący rade i Olszewski zagaił po- 
sieizer lę, wsk_ zawszy w przemowie wstępnej na 
ważność “adama, iakie przypadło konferencji 
nauczycielskiej. Przy końcu tej przemowy wznio
sło zgromadzenie trzykrotny okrzyk na cześć 
cesarza.

Następnie zwrócił się przewodniczący do 
prezesa 'ady szkolnej krajowej, hr. A . Potoc
kiego, dziękując mu za zaszczycenie zebrania 
swą obecnością. Zgromadzenie powstało i wznio
sło również trzykrotny okrzyk: „niech żyje!“

Przystąpiono do porządku dziennego. Na za
stępcę przewodniczącego zaprosił dr. Olszewski 
p. Z. Saw^zyńskiego; zatwierdzono przez akla
macje sekretarzami pp. Baranowskiego i Micha 
łowsl .iego, poczem po krótkiej dyskusji nad po
rządkiem dziennym, i po małej przerwie w celu 
porozumienia się co do wyboru Wydziału wyko
nawczego, na czas trwania konferencji, przystą- 
pio-:o do tego wyboru. Reznltat podajemy po
niżej.

Z kolei odczytał inspektor Baranowski spra
wozdanie stałego Wydziału wykona ytzego za 
czas od odbycia ostatniej konferencji w wrze
śnia 1877 r., które to sprawozdanie przyjęto za- 
twerdząjąco do wiadomości z wyrażeniem uzna
nia dh Wydziału.

SskretLrz p. Michałowski zdawał następnie 
sprawozdanie z  zamknięcia rachunków funduszu 
emerytalnego. Majątek zarodowy wynosi z koń
cem r. 1880 268.275 złr. 81 ct. (powiększył się 
od r. 1877 o 179 842 zł. 91 ct.) Emerytur cza
sowych -ydano z końcem r. 1880 11 (przeszło 
2600 złr.), dożywotnich 71 125.768 złr), zaopa
trzeń dla wdów 84 (10.577 złr.) i 50 dodatków 
na wychowanie sierót (w kwocie 4285 złr.)

Spiawozdanie to odesłano do wy orać się 
mającej komisji kontrolującej z 5 członków.

Uchwalono następnie, że prace mają być 
rozdzielone między sześć sekcyj, a to : dla zba
dani: planu nauki szkoły ludowej, w sprawie 
szkół uiedzieluych, szkół wydziałowych, w kwe
s t!  wieku obowiązanym do uczęszczania do 
szkoły, wymagań uczniów przechodzącycL z 
szkół ludowych dr wyższych, i w kwestjii semi- 
narjów.

{skrutynium wyborn do Wydaiału wykonaw
czego okazało, że absolutną większość na 112 
głosujących otrzymali tylko pp. Sąriedzki i 
Uściński; uchwalono tedy przez aklamację czte
rem panom, najwięcej mającym głosów, oddać 
mandat do Wydziałn. Na tej podstawie "eszli 
doń pp. Sąsiedzki, TTściński, Kerekjarto Geciuch, 
E!ektoi-rw icz i Maeiołowski — i radca Olszew
ski jako przewodniczący.

Na tem zamknięto posiedzenie o godz. 12. 
w południe

W roku 1876 dr. Lombard, prezes genew
skiego Towarzystwa święcenia niedzieli (Socićt 
pour la r>ar, iijication du Dimanche), wyznaczy- 
nagrodę za najlepsze dzieło o odpoczytku nie
dzielnym pod względem hygienicznym. Z pomię
dzy 53 prac, "adesłanych na konkurs, wszystkie 
trzy nagrody otrzymało dzieło lekarza sanitar
nego, p. P. Niemayera, wydrukowane w czaso
piśmie Sammlung von Vortragen fur dat deutsch 
Volk, wydawań em przez profesorów Frommela i 
Phaifa. w  dziele swem dr. Niemayer dowodzi 
konieczności święcenia niedzieli tok z powodów 
hygienicznych, jako też i moralnych.

Autor nasamprzód zajmuje się kwestją za- 
chjwy wania zdrowia osoby pojedynczej i całego 
narodu. Częste pojawianie się w Niemczech cho
ro, nagn 'nnych ostotniemi 7zasy, stało się po
wodem, że poczęto nareszcie uważać zachowanie 

P°wsaechnego jako rzecz pierwszej wa- 
ftj, dc -  ecą ogół narodu, przekonano się bo
r a  in *  7w 4 e  walka z chorobą, któ-

już v  buchła, jest rzeczą daleko mniejszej 
wag1, aniż i niedopuszczenie pojawienia się tej 
choroby, a dalej, że epidemie powstają głównie 
z powodu złego trybu życia. Gdy powód wykry
ty, wtedy już łatwo pokonać wroga wspómemi

siłami; stało się tok naprzykład w afish 
zkąd tyfus i cholera został^, jak się zdaje, na 
zawsze wyrugowane.

Już Hippokrates wyrzekł: „choroby nie spa
dają na nas niespodzianie z nieba, lecz są wy
nikiem codziennych naszych grzechów przeciw za 
chowywaniu zdrowia, i gdy grzechów tych na
zbiera się dużo, to choroby wybuchają wtedj, 
jakby razem.1* Zwracając się znów ao czasów 
nowożytnych wtór przytacza następujące zdanie 
lorda Derby:

„Ludzie nie mają prawie najmniejszego po
jęcia, do jakiego stopnia zdrowie ich od nich sa 
mych zależy, i nigdy nie chcą zrozumieć tej pro
stej prawdy, że w dziewięć-dziesiątyoh przypad 

ach sami są winni chorobom, jakie ich trapią. “ 
Byłoby błędem myśleć, że jedyną przyczyna 

wszystkiego złego są tylko epidemie, tj. że raz 
pozbywszy się najzaciętszych naszych wrogów: 
cholery, ospy i tyfusu, stan zdrowia powszechne
go nie pozostawiałby nic do życzenia, i że zmniej
szyłaby się przez to śmiertelność. Przecięciowa 
j-ś ć  wypadków śmierci zostałaby toż sama, 
przyczem wymię, anie prędkie ludzi masami 
na jedną i tąż samą chorobę, zdarzałoby się 
rzadziej, ale pojawiłaby się natomiast inna 
chorob , która powoli wyryi jąc z pomiędzy 
nas pojedyncze ofiary, do grobu je kładła. 
Zbadanie podobnej choioby w związku z wa
runkami kulturnemi, w jakich społeczeństwo ży
je, a dalej walka z tą  chorobą, jako nową epi- 
demiczn formą czasów przeszłych, oto co po
winno stanowić podstawę zabezpieczenia zdrowia 
ludzkiego. Plan osiągnięta celu powyższego po
winien być oparty j»a UMtępąjąeeP wyrachowa

niu, nieulegającem najmniejszej wątpliwości: 
przer jciowa długość życia każdego człowieka, 
ieuarażonego na ni izezęśliwe wypadki z ze 

wnątrz pochodzące, i  pędzącego życie według 
przepisów bygieny, /nosi powinna co najmniej 
lat 80. „Umiejętność p”zedłużenia życia zawiera 
się w tem, ażeby go nie skracać", powiedział 
Feichtersleben. Toż samo, a tylko innami słowa
mi, wyrzekł sławny fizjolog Flourens: „człowiek 
nie umiera, lecz sam siebie zabija." Najlepszym 
dowodem słuszności zdań przytoczonych jest fakt 
niezbity, że dzisiaj, ze zwrotem cywilizacji, Prże" 
cięciowa długość życia, zamiast 80-ciu lat nor
malnych, wynosi tylko 35.

Gdzież szukać przyczyny tok wielkiego spad
ku przecięciowej długości życia naszego, która
0 długość, według najświeższych dat statysty

cznych, stoi nawet niżej od 35ciu ł Dzisiejsze 
prawa natury są też same, co były przed wieka
mi, a epidemie nie są W stanie wywierać tak 
wielkiego wpływu na podobny spadek. Należy 
tedy uznać chyba wpływ cywilizacji, sposobu 
życia i przyzwyczajeń naszych.

Rzeczą jest powszechnie znaną, że żydzi, 
zachowujący dotychczas ściśle przepisy hygieni- 
czne Mojżesza, zdrowsi są od wszystkich inuych 
narodów. Statystyka potwierdza fakt ten najzu- 
pełniąj: przeć jciowa długość życia u żydów, 

ecuug sprawdzeń Kolba, Mayera, de Neville’a
1 innych uczonych, wynosi lat 45, a zatem wię
kszą jest o całe lat dziesięć, aniżeli u innych 
n&rc lów.

Co się tycł.y błędnego naszego try lu  życia 
i złych prryzwyczajef naszych, jrgiena ma tu 
tem trudniejsze zadanie do nrełnienia, że pocho

dzą one przeważnie z naszego niedbalstwa. Je- 
fceli trudną iest, naprzykł»d wpoić w lud
prosty przeświadczeni®. BńJkać spoży
wania mięsa, zarażonego trychnmami, to stokroć 
trudniejszem je»t nauczyć go, że brak powietrza 
świeżego i ruchu , wraz z niechlujstwem i niedo- 
sypianiem noey, wytwarzają choroby i skracają
życie.. .

Nie ulega Wątpliwości, że dzikie narody 
pod tym względem, tj. pod względem strzeżenia 
największego dobra zierskiego, jakiem jest zdro- 
wie, stoją stokroć wyże, od nas, ludzi ucywili
zowanych. Pędząc większą :zęść życia na świe- 
źem powietrzu, zajmując się li tylko robotą fi
zyczną, jedząc i pijąc umiarkowanie i spiąć, ile 
wypada, dzicy nie znają ani chorób epidemi
cznych, ani tak przerażająco wielkiej śmiertel- 
ści dzieci, jaka u nas panuje. Człowiek ucywili
zowany, zajęty ciągłą konkurencją i pogonią za 
zyskiem, niema czasu pomyśleć o hygieme. Jak 
tu myśleć o przechadzce niezbędnej na świeżem 
powietrzu, gdy zaledwie ma kilka godzin urwa
nych na sen i pożywienie! Dość, że koniec koń
ców wypada tok jakoś, ie człowiek ucywilizo
wany upędza się za środkami do życia dlatego 
tylko, ażeby je skrócić i zamiast należnych mu 
przecięciowo ,t 80, żyje tylko 35 !

Nie należy, natur lnie, wyprowadzać z i,ego, 
iż powinniśmy żyć, iak dzicy; nie o to idzie 
Idzie o to, ażeby to, co człowiek dziki spełnia 
powodowany instynktem, człowiek ucywilizowa
ny spełniał z przeświadczenia, tj. ażeby tal sar 
mo jak dziki dbał o zachowanie zdrowia s>. oje 
gó i choć chwilkę czasu dla niśgo poświęcał. W 
praktyce widzimy wcale co innego, szczególni*

H a  iaiscowa i z a i M
I h i a  24. sierpnia.

* Temperatura utrzymuje się u na? w jednej 
mięrzr. Pogoda piękna, W Zachodniej Galicji czę- 
ite deszcze i burzei z grzmotami. Perjodyczne te 
deszcze przeszkadzają tam zbiorom. Siano ncier- 
Dlału mocno.

* Ks. arcybiskup Wierzchlejskl zacbora? w
Obroszynie dosyć ciężko. Wczoraj w nocy ttilali się 
tam drowie: Ziembicki, Opolski i Wehrei n? aon- 
syltum.

* Teatr. Przed kilkunastu dniami podaliśmy 
wiadomość, że p. B. Ładnowski zamierza objąć dy
rekcję prowincjonalnego teatru w K ró te^ ie , Na 
szczęście wiadomość ta-uie potwierdza się — na 
szczęście powtarzamy 0 kłopoty prowincjonalnego 
dyrektora musiałyby niekorzystnie oddziałać na po- 
ęźny talent na" tragik'- a drugiego Ładnow- 

ikicgo nie znaleść w Polsce ładnowski ciągle je- 
szcze bawi na. występach gościnnych w Warszawie, 
a cała prasa jednogłośnie oddaje mu zasłużone po
chwały- Mimo to nie m°*e Przyjść do uldadów sta
nc -rczycli między V tj- a dyrekcją teatrćw war
szawskich. Zwrćcą®? na to uwagę dyrekcji nasze
go teatru, nastręc'* się btwiem sposobność pozy- 
skauia napowrOt dla naszej sceny artysty tak wiel 
kiej miary. s ‘' 'oro «« tylko acznie sezon zimowy, 
Ok. że się zaraz Potrzeba bohatera dramatycznego, 
hei którego poważny repertoai jest wprost niemo
żliwy, a j e<tynym godnym kandydatem ua to sta
nowisko jest Ładnowski.

* Ulica Blacha'i i ka oddzielona tylko pierzeją 
kamienic od ry n k u ,  jest siedliskiem rozpusty. — 
Wrza ,ii trwają tam całą noc, a niejednokrotnie 
nawet w biały dzień można być świadkiem dzikich 
awantur i ,ce“ okydrfych odgrywających się na 
ulicy. Możeby policja raczyła zwrócić baczniejszą 
uwagę na nlicę.

* Kurator zakładu narodowego Im- Ossoliń
•kich nadesłał burmistrzowi m, Pragi, Skromlikowi 
50 złr. na odbndowanie spalonego teatru czeskiego 
z następnjącem pismem: Głęboko wzruszone s tra 

wą katastrofą, która czeski tea tr narodowy, ozdo
bę Pragi, przemieniła w grnsy, pospiesza kurato-

gdy zwrócimy uwagę na „nadmierną pracę", 
jaką obarczają się ludzie z uszczerbkiem 
zdrowia swojego, bając o zachowanie sił zwie
rzęcia, pozakładali ludzie towarzystwa „ochrony 
zwierząt*; dlaczegóż nie chcą pomyśleć o zacho
waniu w dobrym stanie własnych sił swoich?

„Po pracy — odpoczynek'; oto jakie po
winno być hasło każdego pracującego człowieka 
czyli innemi słowy,’ prawo Mojżesza, nakazując 
po sześciu dniach pracy, poświęcić .siódmy na 
odpoczynek, powinno być jak najsumienniej speł
niane. Dla okazania, jak to się psnją przy .nad
miernej pracy poszczególne organa człowieka: 
płuca, serce, muszkułyl narzędzia, zmysłów, ner
wy itd. a jak je rozwija i krzep tai s»®“. Pra
ca, ale umiarkowana, autor p r z y t a c z a j e 
dnego z najdawniejszych anatomów, ^ttsza, 
który ustrój ciała ludzkiego trafnie p°.^°wnywał 
do fabryki. „Fabryka" ta  „mała ludzkiego 5 za- 
wierriąca mnóstwo aparatów, pracuj^. ycn orga
nicznie od prawidłowego dziatonia których 
zależy nasza pomyśl®0®® cielesna l duchowa, 
przewyższa wszystkie fabryki ponieważ
utrzymana dobrze, w stanie należytym, może 
pracować bez wytchnienia, nie Potrzebując ża- 
dnycn reparacji, E z ®ałe lat najmniej 80. Lecz 
gdy w skutek naszbg niedbalstwa popsuje się 
w niej choćby raz tylko część J Ina to już wszy
stko przepadło. Bo jni nie sposob zamienić no
wą 7 ~psutej tej części; psuje się ona więc coraz 
bardziej, i nietylko sama się psuje, lecz niezna
n i e  pociąga do zguby i inne, Jotąd zdrowe

części i następu1* iastrofa przedwczesna.
(C. d. n.)



rjum „Narodowego zakłada im. Ossolińskich“ prze
słać na ręce w. pana wyrazy swego współczucia j 
zaląeza równocześnie 50 złr., aby takie ze swojej 
stron] przyczynić się do odbudowania teatru. Ku
rator narodowego zakładu im. Ossolińskich, hr. Kra
sicki. — Dotychczas zebrano już na ten cel w Cze
chach 620.000 złr. Olbrzymia ofiarność i siła ży
wotna narodu czeskiego najlepiej objawiła się w 
nieszczęściu.

* Posiedź, .M0 Bady miejskiej odbędzie się ju
tro we czwartek dnia 25. sierpnia b. r. o godzinie 
6tej wieczorem. Na porządku dziennym z ważniej
szych spraw: 1. Wniosek dotyczący naprawy nszko- 
dzonei części zasklepienia Pełtwi na placn Marjac- 
kim. 2. Wniosek w sprawie projektowanego zało
żenia szkoły garncarstwa. 3. Wniosek w sprawie 
pomnożenia straży ogrodowej i plautacyjnej. 4. Oferta 
p. Piotra Wajdy na sprzedaż realności 1. 298 m. 
(ul Wałowa i piac Ha^cki). Ostatni ten wniosek 
należałoby już ta  . załatwić, aby przystąpić do ure
gulowania placn Halickiego i zniesienia znajdują
cy ch się na nim ruder. Możeby następnie miasto 
przystąpiło do aregulowania placn Bernardyńskiego, 
r  iwnieź zeszpeconego domkami nędzneini i kramami. 
Przy tej sposobności jeszcze raz przypominamy sz. 
Radzie miejskiej ustawę budowniczą — sejm bo- 
wiem już przed drzwiami.

* Henryk ze Sławna Sławiński, żołnierz pol- 
ski z r. 1831, obywatel prawy i szanowany zakoń
czył życie w powiecie Wadowickim, przeżywszy 
lat 75.

* Wpisy uczennic w miejskiej szkole wydzia 
towej żeńskiej we Lwowie odbywać się będą w 
dniaJi 29., 30. i 31. sierpnia od godziny 8. do 11. 
przed południem i od 3 do 5 po południu w lo- 
kalnościach szkolnych położonych na II piętrze w 
zabudowania ratuszowem.

Wpisy uczniów w c. k. II (niemieckiem) gi
mnazjum we Lwowie odbędą się w dniach 27—31 
sierpnia b. r.

* Moskiewski technolog. W celu zbadania gór 
nlctwa naftowego w Galicji, zwiedził inżynier te
chnolog moskiewski p. Stefan Gnliszambarow, Gru- 
zyjczyii, Gorlice. Inżynier ten wysłany przez rząd 
moskiewski z Baku, objechał w ciągu półtora roku 
obszary ropodajne Pensylwanii i Kanady, następnie 
Alzacji i Lotaryngii, Hanoweru, a po zbadania o- 
becnie Galicji zmierza kn Mołdawie, ztamtąd zaś do 
Włoch, gdzie w księstwach Modenie i Parmie znaj
dują się także źródła ropodajne. P. G. bada' z za 
jęciem stosunki kopalń, po których go p. M. opro 
wadzał, zdradzając gruntowną wiedzę fachową na 
każdym kroku. Ma on powierzone od swego rządu 
wydanie dzieła o przemyśle naftowym na całej kuli 
ziemskiej; dzieło to obejunwać u dzie w dziesięciu 
tomach szczegółowy opis historji oleju skalnego 
górnictwa, pompowania, destyl wania, produktów, 
przyrządów do oświecania i opalania naftą, prze 
gląd ogólny i literaturę nafty w jedenastu języ 
1 ach. Jak się okazuie, rząd moskiewski pracuje 
silnie nad tem, aby przemysł naftowy na Kaukazie 
podźwignąć i w tym wzglądzie nawet wyrównać 
Ameryce.

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
s*koły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po 
południu. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
Powszednie 20 et. — dzieci niżej lat lOdu płacą 
Połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztuj 
w*tęp bez różnicy wieku 10 ct.

* Wi&^OinOŚGl policyjna Z dnia 23go b. m 
radzii n o : Pani A. K. z okna pomieszkania toa

letkę z kartką zastawniczą nr. 25.863 na zasta 
tfioną suknię. — Panu A. J . z kieszeni zegareŁ 
k< lejowy z napisem na kopercie: „Carl Ludwigs 
Bahn Nr. 238 i jedwabny parasol czarny.

Sera. policyjna aresztowała znanych złodzie 
Lejbę -ncera i Benjamina Bernfelda przydybanych 
na jtradzieźy Kieszonkowej.

Złożono w policji znaleziony w wozie tramwa
jowym złoty wisiorek od łańcuszka z jaspisem i 
onyksem, i kartkę zastawniczą z dnia 17. sierpnia 
*>• r. 1. 11.518 ta zastawione za 33 zł. koszto- 
wnojd, którą znaleziono w jednej z skrzynek li
stowych.

- Nad ziemią wśród burzy i piorunów. We
Wiednin w niedzielę dnia 21. b. m. po połndnin pn- 

lił się słynny nadpowietrzny żeglarz Eugeniusz 
Godard w olbrzymim swoim balonie „Le nonyean 
mondę8 w podróż pod obłoki.

Na przedmieściu Hiezing około cafe chantant 
Nene W elt“ zebrał się jeszcze o południu wielki 

tłum publiczności przypatrującej się napełnianiu ga- 
zem balonu sporządzonego z surowego jedwabiu; 
balon ten w przekroju podłużnym miał kształt eli
psoidy i był zaopatrzony w nowo przez Godarda 
wynaleziony wentyl bezpieczeństwa. Około szóstej 
wieczorem balon był napełniony; wprowadzono weń 
milion litrów gazu. Przyczepiono w lot łódkę, i przy 

ajpiękniejszej pogodzie wsiadł Godard do balonu. 
Obok niego w łódce zajęli miejsca trzej wiedeńscy 
dziennikarze. Niebawem odczepiono ciężkie wory z 
piaskiem i — balon z niesłychaną szybkością wzniósł 
się w góię prawie prostopadle. Publiczność ude
rzyła w szalone brawo. Balon wznosił się coraz 
wyżej. Godard znajdnjąc się kilkaset sążni nad zie
mią, wylazł z łódki na linę rozciągnioną pomiędzy 
sznurami balonu, i kołysząc się sv?cbodnie w po
wietrzu kłaniał się publiczności. To wywołało znowu 
wielki entuzjazm publiczności, która przypatrywała 
się malejącemu ciągle balonowi, i dopiero gdy ten 
stopniał w ledwo dostrzeżony punkt — rozeszły się 
tłumy.

Pogoda jak  wspomniano była najpiękniejszą : 
gdy niespodziewanie w jakie pół godziny po zni
knięciu balonu w obłokach za Łysą gorą, zerwała 
Bię straszliwa burza z piorunami i gwałtowną ule' 
w|..'.. W całum mieście panowała o los nadpowie 
trznych żeglarzy łatwa do pojęcia obawa.... Szczę
ściem nic złego się nie stało. Balon Bpnścił ię na 
mieliznę ńa Dunaju w pobliżu Klosterneuburga z

—  Z Halicza donosi j  nam, źe istnieje tam par
terowy budynek, ni. któryn. można uzytaó napis 
niemiecki : ,VersohuB8- und Sprrrerein ii ED-ic: . 
Zaglądano przez okno do tego przybytku jangów 
i obaczono trzech pp. dyrektorów w hałaitAch i z 
Pejsami, oddzielonych kratkami od publiczności, za
jętych nadzwyczaj ożywioną dyskusją przypomina' 
iicą  scenę licytacji w „Emigracji chłopskiej*.
T — W Radowcach został c. k. adjuukt sądowy 
9S Za^ przez stronnictwo wiernokonstytucyjnych

6 głosami wybrany posłem na sejm. Kontrkan
dydatem był autonomista rumuński Pitcy, który 
otrzymał i B3 g}08ÓVv

w 77 r. życia jeden z najznakomit
szych poetów w igierikich, Mikołaj Szemere ze ita- 
rodawnej szlachty, który ród swój wywodził jeszcze 
od Hnby, jednego 7m-a W0(jZ6W. Z początku
tłumaczył Dardzo i ęśllwie liryczne utwory Gete 
go, poczem samodzieluie pisywał.

—  Straszny wypadek zdarzył ię dnia 21. b.
m- w Warszawie. Po godzinie 8. wieczorem pan 
^ergiejew, urzędnik wojskowy j właściciel statkn 
parowego „Dorota11, wracał z żoną do domu na 
Szmulowiznę. Kiedy oboje małżonkowie, prowadzą< 
»i« pod rękę, przerodzili ponad Wisłą, na prost 
ulicy Badnarskiej, zerwała się burza, padł piorun 
i oboje państwa 8. położył trupem na miejscu. Roz
dzierający był dziewięciorga dzieci zrozpa.'
ezonych nagłym ag0BRIn rodxlc6w<

zdrowymi i całymi aeronaDtami, sytymi z pewnością 
niezwykłych wrażeń.

—  Katastrofa. Pod Solingen w Prusiech nad- 
reńskich tli od kilku ygodni pod powierzchnią rze
czonej góry pokład torfowy. O katastrofie 
jaka się temi dniami wydarzyła, pisze naoczny 
świadek: „Zbliżając się do Solingen usłyszeliśmy 
pod powozem jakiś głuchy łoskot i zarazem uczu
liśmy pewne kołysanie ziemi. Wysiedliśmy natych
miast, zwłaszcza źe i konie zaczęły się niepokoić

gdyśmy się zaczęli naradzać, co na razie począć 
ujrzeliśmy z przestrachem jak się ziemia na 100 
m. 0  rozwarła i buchając płomieniem, jedno całe 
domostwo w swoje czeluście pochłonęła

—  Jakim sposobem zostawało się ongi nadwor
nym medykiem. W inwentarzu królewskiej zbrojo
wni w Berlinie z r. 1718 je s t między innemi za
pisany miecz katowski, na którego brzeszczocie 
znajdoje się wyryta cyfra 1602. W inwenta
rzu znajduje Bi? przy tej rubryce uwaga, że kat 
Maurycy Koblenz tym mieczem ściął (decolliret) 103 
jego ojciec 19 a dziadek 68 osób. Ze szczególnej 
łaski, w nznanin jego zasług zamianował go król 
«woim nadwornym medykiem. W owych czasach, 
kiedy mało było lekarzy, aa iowali się często kaci 
leczeniem tak lndzi jak  i bydła, i niejeden z nich 
pozyskał dla -.roich praktycznych wiadomości wzię 
tość jako chirurg. Promocja zaś z ka ta  na nad wol
nego kata, i to dw«TU królewskiego w Berlinie, jest 
jedyną w swoim rodzaju, a zarazem bardzo cha 
rakterystyczną.

— Z Carstwa. Gradonaczainik Petersburga 
Baranów, korzystając z wolnego od zamachów dy 
namitowych czasu musztruje policję. Egzamina po 
ilcjantów odbywają się codziennie w gmachn rządo 
wym. Baranów wzywa któregokolwiek z policjantów 
tej lnb owej rangi i egzaminuje go. W tych dniach 
;darzył się następujący komiczny wypadek: Bara 

now wezwał na egzamin jakiegoś „rewirowego" 
Na zadane ma pytanie, czy Umie pisać protokoł 
odpowiedział stróż pnblicznego bezpieczeństwa twier 
dząco. — Więc napisz ! Dozorca chwyta za pióro 
bez długie? namysłr kreśli ogromnemi litera n i na
główek : „praaatał14, co po moskiewska znaczy:
przechnlał wszystko dó grOoża. Egzemin u& Dem się 
skończy* W tejźj dziedzinie Baranowa, bo w jego 
urzędowani piśmie „Wiedomosti peterjbnrskLWo 
gradouaczaistwa i policji* pod rubryką ofiar na po- 
muik dli zmarłego cara Aleksandra II , zdarzyła się 
fatalna pomyłka. Zamiast II  wydrukowano III. 0- 
gromną zrobiono z tego historję. Wyrzucono redak
tora, pociągnięto do odpowiedzialności wszystkich 
zecerów i drukarzy i poszukują pinnego. Drobna 
ta. w gruncie błah* sprawa, poruszyła całą policję.

— Ź." do weka rewolucjj wybuchła w gminie 
Snley pod Rotuszanami. Żydzi tamtejszej gminy ze- 
braw“t j  się tłumem, otoczyli Kuaynek, p którym umie
szczona jest j>odprefektnra, a wyłamawszy drzwi i 
okna, zbili urzędników i policjantów, poczem wy 
puścili na wolność trzymanych tam w areszcie ży
dowskich rekrutów.

c) dowiedzenia, się o miejscach i okolicach, w 
których najlepiej się udają pewne gatnnki owoców, 
jarzyn, kwiatów, drzew, krzewów, nasion, albo gdzie 
kwitnie pszezelnictwo ;

d) rozszerzania zamiłowania i postępowej upr 
wy gospodarki w powyższych gałęziach;

e) zachęcania do zakładania bazarów ogrodni
czych, ł szczególnie do rozgałęzienia produkcji wła
snych n, sion.

B. W a r u n k i  w y s t a w y :  1. Każdy może 
owoce, jarzyny, nasiona, kwiaty ścięte lnb w wa
zonach, drzewa lub inne rośliny, tudzież płody, na
rzędzia i przedmioty należące do ogrodnictwa, pszczel- 
nietwa lub jedwabnictwa wystawiać, — przedltem 
jednak powinien najdalej do dnia 20. września b. r. 
zawiadomić Zarząd Towarzystwa ogrodnic--o-sado- 
wniczego (w gmachn Wvdziałn kraj.) o swoim za
miarze pisemnie, oznaczając jednocześnie, ja tiej 
przestrzeni w stopach kwadratowych prawdopodo
bnie potrzebować będzie.

2. Każdy z wystawców może wystawić tylko 
przedmioty własnego wypielęgnowania lub własnej 
pracy, podjętej na swoim własnym lnb dzierżawio
nym grancie, lub w swojem mieszkaniu. W razie 
zachodzącej w tej mierze wq tpliwości, rozstrzyga 
Zarząd Tow arzystwa w porozumieniu z komitetem 
wystawy, i jeźli nznają za potrzebne, ogłosi publi
cznie imię tego, który wystawił przedmioty pocho
dzące z rąk obcych lub wypielęgnowane obcem 
staraniem.

3. Katalog ogół^wy będzie drukowanym; ażeby 
więc wszyscy wystawcy byli w nim zamieszczeń, 
potrzeba, ażeby każdy do oznajmienia swego do 
łączył imienny spis przedmiotów, które wystawić 
zamierza, a zarazem ozni czyć te, które przeznacza 
do sprzedaży. Cena uasi byó uwidocznioną tak w 
spisie, jako też na wystawionych przedmiotach.

4. Każdy z vy tawcćiw bez różnicy, czj do 
Towarzystwa sadowniczego należy lnb nie, ma pra
wo do nagród, niewyłączając prywatnych ani han
dlujących ogrodników.

5. Przyjęcie i nstawienie przedmiotów nadesła
nych odbywać się bidzie przez trzy dni, a miano
wicie od 26. do 28. września b. r. włącznie. Ścię
te rośliny, jako to: bukiety świeże i zasuszone kwia- 
tj*i gałąź] t t. p. przyjmowana będą d. 29. wrze
śnia. Przedmioty wystawy obowiązanym jest wła
ściciel dostawić własnym kosztem na lmejsce wy
stawy — narei zcie odebrać, jeżeliby rzeczone przed
mioty nie zostały sprzedane po ukończeniu wystawy.

6. Przyjęciem i wyznaczeniem miejsca zajmuje 
i ! ustanowiony dc tego Wydział wystawowy.

7. Wystawione przedmioty mogą być odebrane 
przed końcem wystawy tylko w razach koniecznych, 
uznanych przez Wydział ~ryi tawowy.

8. Dozorowanie i pielęgnowanie przedmiotów 
wystawy, jakoteż uprzątni śnie takowych zaraz po 
zamujięcia wy 'tawy, jest obowiązkiem wystawiają
cych właścicieli, niepodobna bowiem Wydziałowi 
ręczyć za usznodzenia lnb s tra ty , labo Zarząd 
wszelkich dołoży starań, ażeby zapobiedz ile mo
żności szkodom, ustanowieniem straży wystawowej.

9. Przyznanie nagród odbędzie się w pierw
szych trzech dniach wystawy przez sąd specjalny, 
złożony przez zarząd Towarzystwa, poczem zosta
ną ogłoszone nazwiska tych, którzy nagrodę otrzy
mali. Wysokiemu c. k. ministerstwu rolnictwa, Wys. 
Wydziałowi krajowemu i Badzie gminnej miasta 
Lwowa, wolno jest wziąć udział przy tym lądzie 
przez zamianowanego delegata.

10. Rozdzielenie nagród nastąpi ostatniego dnia 
wystawy o godzinie 4. popołudniu. Tegoż samego 
dnia popołudnia o 5ej godzinie nastąpi zamknięcie 
wystawy, a potem przedau* i wylosowane zostaną 
publicznie te przedmioty, k -e wystawcy do prze 
daźy lnb wylosowania pę%^ "••zylL

** *

T t M  G az . N a r. i  o s ta i .  w i a i M c i .

Zawziętość niliilistów musi ustąpić pier
wszeństwa przed zawziętością Irlandczyków 
Skrajna ich grupa założyła teraz w Nowym Jor- 
cu towarzystwo pod tytułem „United Irishmen 
Dynamite Ring8 (Dynamitowe koło zjednoczo
nych Irlandczyków), które postawiło sobie za 
zadanie wyrzucać za pomocą dynamitu w pow{e- 
trze wszystkie statki, tak państwowe jak i pry
watne, tak wojenne jak i kupieckie, na których 
powiewa angielska bandera. Na czele tego sto
warzyszenia stoi 0 ’Donowan Rossa, Irlandczyk, 
mieszkający w Ameryce, będący duszą i ghwą 
wszystkich skrajnych lenianów, a uważany przez 
Parnelistów i innych umiarkowanych Irlandczy
ków za hańbę i plagę kraju.

Z Lizbony telegrafują do Gazety Augsburg- 
skiej pod datą sobotnią:

„Pierwszy i jedyny poeta portugalski, Don 
Gromes Leal, wydał świeżo w celach agitacji wy
borczej pc smat pod tytułem: „A traigc,o„ (Zdra
da), w którym szkaluje królewską rodzinę. 
Y skutek tego został wczoraj wtrą ;ony do wię
zienia, co w tutejszej ludności wywołało ogromne 
oburzenie, zwłaszcza, że równocześnie zamknięto 
w więzieniu dwóch redaktorów pism republikań
skich. A trzeba wiedzieć, że w Portugalii istnie
je zupełna swoboda prasy Do jutrzejszych wy
borów przygotowuje się silna agitacja tak ze 
strony partji republikańskiej jak i partji konser
watywnej. Jednakże możebnem jest, że gabinet 
margrabiego Sampaio odniesie chwilowe zwycię 
ztwo, albowiem człowiek ten, śmiały do nieskoń
czoności, nie przebiera w środkach i gotów jest 
do otwartych uciekać się zbrodni, aby tylko u- 
trzymać się przy władzy. Ale w takim razie 
można śmiało obawiać się rewolucji w Portu
galii, — rewolucji, której ofiarą paść może ro
dzina królewska".

Owoż urzędowe depesze doniosły już nam, 
że przy wyborach zwyciężył gabinet. Czy spra
wdzą się obawy, przewidywane przez korespon
denta Gai. Augeb., pokaże przyszłość.

Dzisiaj otrzymaliśmy ostatni numer Nowej 
Gazety, którą Modestów zaczął był przed tygo
dniem wydawać w Petersburgu w miejsce zawie
szonego Gołosu W numerze tym ogłasza Mo- 

sstów w imieniu redakcji, że chciał pracować 
dla dobra kraju, ale że warunki cenzuralne są 
tego rodzaju, iż wydawać dalej Gazety nie mo
że i przeto z dniem dzisiejszym ją  zawiesza. 
Wyznajemy otwarcie, że tego nie rozumiemy. 
Przecież Gazeta otrzymała dopiero tylko jedno 
ostrzeżenie. Należało więc walczyć aż dc koń
ca, zwłaszcza jeżeli jest prawdą, że miano za
miar zakupić koncesję, jaką posiada redaktor by
łej Mołwy, i starano się jeszcze o zakupno dwóch 
innych już wydanych przez rząd koncesyj. Zrażu 
więc istniał projekt walczenia do upadłego i wy
dawania ciągle coraz nowych gazet, w miarę jak 
rząd będzie je zawieszał. Po tygodniu projekt 
ten cofnięto. Wygląda to nieco małodnsznie

dwóch dni zajęci byli zdejmowaniem planu 
fortyfikacyj. Znaleziono przy nich papiery 
kompromitujące.

T E A T R  L E T N I .
We czwartek dnia 25. sierpnia 1881.

KAPELUSZ BANDYTY
( L e  P om p on ) 

opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach pp. 
vot i Dum, muzyka Karola Lecocq’a.

Chi-

PrzyjMfiali dnia 24. sierpnia 1881.
HOTEL ZOH/A : J. Z wolski z Bryniec. E. 

Radziejowski z Ditkowic. J . hr. Drohojo.wski z Dro- 
hojowa. R. Janicki z Łoszniowa. H. Rodakowski 

Podola mos.
HOTEL EUROPEJSKI: D. br. Capri z Se- 

werynki. A. Jaworski z Skwarzawy. M. Kowalski 
z Warszawy. Dr. W. Sereduicki i J . Maciołowski 
z Krakowa F. Siarkiewicz z Żółkwi. W. Korze- 
niewicz z Kołomyi.

HOTEL LANGA: W. Żarski z Kulawy. T. Ha- 
bnra z Tarnowa.

HOTEL ANGIELSKI: F. Listowski z Hume- 
nowa. L. Otfinowski z Lubna. R. Skomorowski z 
Krzemieńca podoi.

HOTEL WARSZAWSKI: L. Link z Komarna. 
A. Protywiński z Kolbuszowy. Dr. S. Dniestrzański 
z Tarnopola.

HOTEL LAZARUSA: J . Bilewski z Sanoka. 
C. Fischer z Juigbunclau. L. Gartenberg i A. Schorr 
z Drohobycza. A. Lamm z Sambora. Dr. D. Lełder 
z Radziechowa.

Lwów, z Izby handlowej, 24. sierpnia 
I. A k e j e  za s z t ukę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 330 — 833„ Lwowsko-Czerniow.-Jass  ̂ . 184 — 187
Bankn hypot. galic. po 800 d. . 310 $14

w kredyt, galic. po 800 złr. 256 — 260
IL L i s t y  z a s t a w u *  za 100 złr. 

(bez kuponu bieżąeogo.)
Tow. krrJ gali 5 pret. 

4 „ 
fi

w. a.
w

okros.

Gospouarstwo, przemysł I
Program "VIII. wystawy owoców i roślin, tu 

dzież przedmiotów pszczelnictwa, urządzonej przez 
Towarzystwo ogrodniczo-sadownicze lwowskie, w o- 
grodzie Strzeleckim od 29. września do włącznie 
4. października b. r.

A. C e l  w ] ^ t a w y :  Wystawę urządza Bię 
w celu;

a; uzyskania poglądu na hodowane w kraju 
naszym jarzyny, owoee, krzewy, szczepy, kwiat;, 
lasiona ogrodowe, tudzież na środki nankowe i wy

rabiane u nas narzędzia i inne przedmioty ogrodni
ctwa, pszczelnictwa i jedwabnictwa

b) pognania i odszczególnienia osób trudnią
cych się z zamiłowaniem postępowem gospodarstwem 
ogrodowem, sadowniczem, lnb pszczelnem;

LWÓW dnia 24. sierpnia. ( S p r a w o z  d s n i e  
w o w s k . e j  I  b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 

kilogramów paritąs Lwów. Wedłng jakości ":
V8zenux czerwona od 10 80 do 11’— zł., biała 

od 10 80 3c l l ‘— zł., żółta od 10*50 do 10-80 zł., je
sienna o d  d o  z ł .  Zyti od 7 25 do
7 40 zł., nowe od —-— do  •— zł. — Jęczmień
browarowy od 6 50  do 7 — 32., pastewny od 6 — 
do 6*50zł., jesienny od —*—  do —.— zł- — Owies 
od 6 — do 6 25 zł. — Groch do gotowania o 3 
8 — do 9-— zł., pastewn od 5-50 do 5 70 zł 
nowy od — do —*— zł. Wyka od 6 '— do 
6 85 zł. — Bób od 7 — do 7 50 zł. — Kuku-
ruck-a stara od 6*85 do 6‘50 zł*y nowa od 6 —
do 6-25 Ą  — 'łzepak zimowy od l2  25 do 12 50*) 
zł rzepak lc jii od 11 50 do 1-7S zł. — bnianka 
od 10 25 do 10 50 zł. — Nasienie lniane ou 11 50 
do 11 75 zł. Nasienie iwnopne od —•—■ do — --— 
zł. — Koniczyna od 34 — do 39 —- zł. 
nek od —•— do —•— zl. — Anyż od

* o*!’ Anyż płaski od —'— dc
Spirytus za 10 JO li+rów urocent:
Gotowy od 34 75 do —   zł.
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. — Rzepak

jesienny — -— do — •—.
Wa l u t a :  Marek —. Kubel 1 253/,

Napoleondor 9,34

Wiedeń, d. 22. sierpnia. Na dzisiejszy ta rg  do 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 602 
węgierskich ^1937, niemieckich 142, kontumacyj 
nych zameldowano na środę 913 —  razem 3599 
sztuk wołów.

Płacono gali yjśkie stajemne o3 55 i do 66 złr
Paszowe 49 do 52 złr.
Węgierskie 52 do 55 56 i 57 złr.
Niemieckie 55 -  58 złr. Targ był mfcy.
Wszystko sprzedano.

Kr%s,.Acfouic* i  Sp.

Knu-
— do
—  z )

Powszechny dług »*•
Btwu (zti 100 sir.)

Braty ansi f. w bsnk- 6 pr*- 
,  w rem r  B „

f - 1854 po 350*Łw.». 1P*. 
"P 1860 „ 500 ,  ,  .  5 ,

■8 1660 „ 100 „ » • - •
“*•2 1864 .  100 * * »• •

Listy aust. -łom po 120 R  5 ?*•
slot* 11 pro. . . •

cje indemniz&cyjne 
(za 100 złr.)

.....................................

Inn® mbliczLj papiery.
• pr-

Węgierska po». * ^  ^
f«roi»kapoiyos. p0 4.|#frt

 ̂ Akcje bankowe.
Angl >-au r. po 2001 Igo d .
SodoBorod. Aot Ges. JOO sJ. 
Baktad krodytewy d k  hsndla

i firesmysłu...................
Ld krad. węfisr. 800 

Ttars. , s| ziśaao-ooffc- 
p* w*> wm............... ...

1 płacą |  żąda. 
1 złr. w. a.

77 60
78 25 

123 60 
131 7ś 
133 60 
176 76 
144 10

X1 76 
4() 

123 76 
182 — 
184 — 
176 26 
144 60

1 2  -  
101 60

102 SO 
102 -

117 95 118 10

134 50 
124 75

84 75 
125 —

162 50 162 75

864 40 
352 60

364 60 
153 -

846 — 850 -

Galicyjski bfcuł Uii»toe*ay 
po 900 *1- • • • •

Banka au«t.-węgiorskio|o po 
600 sir. . • ■ ■ - •

UaioDsbsnk po 100 zlr. • 
Vorkobrsbonk pow. po 1*0 A  
Wiadodski Bonkrorsia po 100 

». *- ..................
Akcje kolei

p.  lęo  jj,.

fr&ceAszki Se ;sf„ ' ' 
zł w. *- . . . 800

Kolsi gd. Korola L u i 
złr. m. k . ;

- Bsląska (oontrcl. 
jto §00 *h- • • • • - 

Lwowsko- Csoraiow.- usk

A
Sadotfo po" 200 il ®bf- 
Siodmiogr. po 200 *-• w. a. sr 
dtsatseiRoiko.-Ges. 200 sł. »Ł 
ijfidbehn po 300 sl- et. 
Tramway wiod. po 170 *1- 
Węgioroko-gslleyjski (Łupk.

po #00 słr......................
Węgier, piłooe -wsekad. po 

ZOO słr. srobrtm . . . 
Wagior- --\ohoda. (Waatb.) ®o 

ZOO sir. . .

płacą |  Sąda.
iłr. w. a. -------------

836 — 338 — 
>2 30 m  60 

151 20jl51 76

140 70141 i

 \ ____
177 50 178 -  
213 7o 214 2f

i
S23S — £333 —

i
195 25195 50

331 25 331 75 
I

3t 60 32 -

aga ; J 186 60*c» 75 234 sr
268 - f y S  $

85 75131 g6
'< ło u l

364 20 364- 75 
i6 —il46 *0 

204 51 >01

170 — 170 50

171 - | l 7 1  50

175 —>176 7b

L i s t y  z z s t a w a e  
(za 100 sir.)

Bodenerod. allg. 5 stor. 5 pr. sł.
tpł. w 31 lat 5 pr. w.a 

Gal. Tc w. kred riem.4pr.wa.
n » 3 0 9 9

GrsUo. bank b'pr-t, i pr. wb 
„ Załtł. kr. łoff.t m .  

Br ik enatr. węg. m. k. 5 pr 
• e a T *■ f  ,

Obligacje pierw.jeisfwo 
koi (as 100 dr.)

Albrechta po 800 sł. 5 pw, 
srebr. w. a. . . . . .

Alfbldfka po 200 sł. # pr 
erebr. w. a. ■ • • • •

C2ooka z 300 S'r - 6ł- *•
BlźHoty po (t &fPi • ’

.  ez lessspt-tó-^-* ' 
„ 1870 5 * » >

„ „126  c » ».
Ferdyiu in pół. I Pf0- 0ł- '

J t  t
Gal.B[. jł. . X) sł. 6 er. si w.e 

» U. om. 6 pro. .
4 m  .ta. 1871 300_ . nr. z soo si. 6 p*-

" w y - ^ N z - J s m l  em.1686 
800 sł. e pro, lr , w, e, ,

L*o^--C*«.-Ja». n .  em. 1067 
800 zł. 5 -  fl Wi e. . 

Lw.-Crer.-dMe. Ja,*®. 186f
SOO sł, 5 $#*, «r. w. a.

płaoą |  tąd_. 
lir, w. a.

117 25
101 50 
86 30

102 Ul
103 20 
105 -  
191 3C 
101 60

94 80

96 75
99 50

100 
9'J 76

iuo 50 
108 
01 76 

107 50 
99 76

96 50 

100 21
87 80

1 7 oO
101 71 
96 80

102 75
103 40 
106 
101 4Tico a

95 2G

97 
100 50
100 50 
100 60 
102 60 
104 ‘u

101 25 
108 50 
100 -

97 -  

101

98 101

&->-Ct«r.^sss. IT. m .  1879 
800 sł. 8 Sn. ss. w. a . . 

W ' pa 800 ał. ■»,». fi pr.
webr. w. a. . . .  . . 

Budotfe em. 1869 »  300 A  _ A  Pte. tr. w. n.
Rwdatfa em. i %ts po 800 sł. 
.  ®,pr*. sr. w. a. . . .  
Siedmiogrodzkiej sa 900 złr. 

* Pn* . . . . . .
R*piet_ loteryjne 

(sztuk*), 
fiakiad kred, dla b u . i p lei 
f l j T  po 40 złr. as. Ł . 
“ earuekio prem. po&. . » 
Keglerieb po lo  słr. n. k. 
pakawska po 20 "łr. m. k. 
Lublańska preo. it . • .
Radziiiki i®................. ....
Pałty po 40 słr. r.  k. . 
Rudolfa po 10 słr. m- k* «1 
K. Salm pe fi zł. ss. t. • 
Somegrooskio press. pc* • 
8Ł Geaeis po 40 słr. W* k. 
fitaalsławawska f-n: r«*k

W po 20 lifafa W He • e *
Bldeteiu po 20 słr. m. k. 

Wiaduehgrius po .0 ł. sc.k-
Dewizy 3-auesięczne.

Iwlik 100 mark . . . »  
Frankfurt lOO msrk. .  • 
Hamburg 100 maik . . . 
Landy* *00 fet.Ha n s  
fksyft *W  frasdtfiw

płacą | iąd 
złr. w. s

96 7t 

9d -  
99 - 

99 -  
£4 7(

191 7)
o 2  

23 51 
16 R 
2J 85 
3 tO

40 10
41 -  
9 8-

M i 
22 -  
47 7f

21 <0 
41 7

67 80 
B7 80 
67 30 

117 6* 
46 LO

97 !(5 
99 60 
99 6
93 50 

95 -

182 Si
40 76 
24 50

2i 50
24
41 £0 
41 i fi 
19 76 
rl 75 
13
48 16

25 70 
4i —

57 40 
87 40 
57 40 

117 70 
46 55

a * »
Bruku hyp. galic. 6 pret .
Liity hipoteczne 5'/, wylosowalne 

z 10°/, premią 
Galie. Zakł. kred. wtote. 6 pret 

UL L i s t y  d ł u ż n e  zz  
Ogólnego rołnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret 
IT. O b l i g i  u  100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wL 6% 
Pożyczka kraj. z r. 1878 pe 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski „ cesarski 
Napoleondor . . . .  
Półimpeijał rosyjski 
Rubel rosyjski srebry 

,, „ papierowy .
ICO marek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrze .

101 85 102 85 
96 40 97 40

101 85 103 85
102 80 108 80

102 75 103 75
103 75 106 — 
100 złr.

Wiedeń d. 23. sierpnia. Dzisiaj nastąpiło o • 
twarcie sejmów istryjskiego i goryeko - gradys- 
kiego.

Wiedeń d. 23. sierpnia. Stara Fresse pisze 
Z powoda doniesienia, że rząd nesi się z planem 
ważnych zmian w wewnętrznej manipulacji mini
sterstw i chce do ministerstw powołać referen
tów krajowych dla każdego z połndniowo-sło- 
wiańskich krajów przedlitawsklch, zasiągnęliśmy 
wiadomości u źródła kompetentnego, i otrzyma
liśmy pozytywne oświadczenie, że całe to donie
sienie jest najzupełniej zmyślone.

Newy lork d. 23. sierpnia. Odezwa wydana 
przez członków skrajnego irlandzkiego stronni
ctwa rewolucyjnego oświadcza: Naczelna radt. 
Koła dynamitowego zawiadamia, że Irlandczycy 
uiogliby jednej nocy wyrzucić w powietrze za 
pomocą dynamitu wszystkie statki, na których 
powi* tva bandera angielska, a które przebywają 
w portach Nowego Jorku, Halifaxu, Quelechu, 
Melbournu, Sidnej, Capetown, i ban Francisco. 
Wskutek tego Rada naczelna ostrzega publi
czność, aby począwszy od 4 trześnia nie sia
dała na okręta znajdujące się pod banderą an
gielską. Ns d. 29. sierpnia zwołano do Nowegt 
Jorku mityng, mający +ę proklamację apro
bować.

Paryż d. 23. sierpni. Temps pisze: Gam- 
betta jest mężem, za którym dzisiaj stoi zna
czna większość kraju. Ostatnie wybory dały mu 
możność a nawet wezwafy go do objęcia steru 
akcji rządową). Koniecznem następstwem wybo
rów musi być utworzenie gabinetu Gambetty.

Oran d. 23. sierpnia. Między Francją a ce
sarstwem Marokańskiem rozpoczęły się układy 
w celu uuiknienia ewentualnego konfliktu przy 
mających nastąpić operacjach wojskowych armii 
francuzkiej. Marokko okazuje w tych rokowa
niach przyjaźne względem Francji usposobienie

Barn (w Szwajcarji) d. 24. sierpnia. Rada 
związkowa uchwaliła, emigrantowi moskiewskie
mu, księciu Piotrowi Krapotkinowi, przebywają 
cemu w Genewie, zabronić pobytu w Szwajcarji.

Bukareszt d. 24. sierpnia.1 Gazeta ui-zędowa 
ogłasza komunikat, oświadczający, że w pogło 
skach o starciu się wojska rumuńskiego z wę- 

erekiein (z powodu przekroczenia terrytorjum 
neutralnego przez Rumunów; p. r.) tyle wszy
stkiego jest prawdy: Rząd rumuński chciał w 
punktach granicy , w których to uważał za po
trzebne, poustawiać posterunki wojskowe. Wła
dza polityczna w Laromszek (na Siedmiogrodzie) 
twierdziła, że jeden z tych punktów leży na ter
rytorjum węgierskiem. W skutek reklamacji z 
tego powodu, zamianowano komisję, która obe
cnie bawi na gruncie. Dopóki nie zapadnie de
cyzja, pozostanie wszystko in statu guo.

Jak dzienniki donoszą, hr. Andrassy spo- 
d .ewany jest na niedzielę u króla rumuńskiego 
w Sinai.

Wiedeń d. 24. sierpnia (pryw.) W  sku
tek nakazu ministrjalnego ma Wvżizy sąd 
berneński zażądać od wszyot " ich sądów ko
legialnych i powiatowych szczegółowe spra
wozdani. o tćm, w jakim j^zy u u nich 
urzędowano w okresie czasu od stycznia 
1830 aż do irydania m.nisterjalnych rozpo
rządzeń, które język niemiecki jako wyłą
czny język sądowy proklamowały. Te spra
wozdania mają* być lo 26. sierpnia nade
słane, a zarazem wykazać, które języki w 
owym okresie sądy na Szląsau jako języki 
krajowe uważały.

Przemyśl dnia 24. sierpnia. Wczoraj 
aresztowano w hotelu przemyskim dwóch 
rossyjBkich oficerów sztabowych, którzy od

98 -  
tir.
101 75 
103 50 
103 — 
19 50 
24 -

6 47 
5 48 
9 30 
9 64 
1 50 

1 W*/,
57 — 
99 50

94 -

102 75
103 50
104
21 50 
26

5 57 
5 f 8 
9 40 
9 64 
1 65 

1 <6‘/, 
57 76 

100 50
99 25 100

KUKS GIEŁDY 
Wiedeń 23

W IE D E Ń S K IE J .
sierpnia 1881.

godzina 2 minut 24 popołudniu.
Loty kredytowe 182.— 
Anglo-austr. 163 —
Kolej Kar. Lud. 331.50 
Kolej Połud. 145.50 
Kolej Elżbiety 2 J3 7 5  
Węg. Nordostb. 171 — 
Węg. obi. p. w zl. 97 25 
Węg. kolej zach. 175 25 
Renta węg. 6°jt \n .9 b  
Bankvereiu 142 80
Losy węgier. 124.75

Usposobienie:

Węgier, kred. ak.355 50 
Unionsbank 152.75
Nordbahn 233 —
Kolej Alfóld. 177.75 
Kolej Lw.-ezer, 185.— 
Wied. Comunal. 135.— 
Galic. indemniz. 102.— 
Kolej siedmiog. 115.— 
Loty tureckie 27 — 
Rob. rubel pap. 1 25%
Marki niemiecki —‘ -  
utrzymane 

Wiedeń, 94. sierpnia 1881 
gedzina 10 ninnt 44 przed południem 

Akcje kredytowe 363.— Anglo-anstijae. 162. —
Kolei Kar. xd. 33(.25 Kolej Połudn. 146.—
Unionsbank . 152 60 Napoleondor 9 84*/t
Rosyj. banknoty 1 25 Utpotobienia: leptte 

Ttotiin, d. 23. Sierpnia 
godz u  4 udut 40 po południu:

Rotyjt. kuk. 
Lombardy 
Kelei Ruwuń.

219. 
957 -  

r * 5 o

keje kredyt. 
W J-yM i 

Auitr. banku.

637.50 
144 35 
174 49

Z g u b i  o n y
został w dniu 22. b. m. na nlicy Karola Ludwika, 
w pobliżu kawiarni Wiedeńskiej, nlicy Sykstuskiej, 
Ogrodzie miejskim, nlicy Zygmuntowskiej lub Gró
deckiej wisiorek złoty od zegarka w kształcie pie
czątki, gdzie na białym agatowym kamieniu wyry
te były litery H. K.

Rzetelny znalazca raezy zgnbę oddaó w re
dakcji Gazety Narodowej, gdzie otrzyma sowitą 
nagrodę.

ADWOKAT KRAJOWY
D r .  K a z i m i e r z  B l i z i ń s k i ,

o tw o rzy ł k a n c e la r ję  w e Lwowie, 
przy nlicy Halickiej 1. 17, Sobieakiego L 9, 

w domu Wnej Penther.

M a t t o n l e g o

GIESSHUBELSKI
najczystszy szczaw  a lk a liczn y , 
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarowi 
organów oddechowych, trawienia i pęcherza. 
P astylk i digestives et pectorales.

Do nabycia we wszystkich aptekach i 
handlach wód mineralnych, kawiarniach i  
-estauracj ich.

Henryk Mattoni, Karlsbad.

Paryzłde 1 wiedeńskie meble,
nader eleganckie, trwałe i tanie.

J .  O .  A  L .  F r a n k i ,  stolarze i tapicerzy, 
załóż. 1835, premiow. 11 medalami we Wiedniu, 
Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91 , neben 

dem' Schollerhofe.
Nasze album meoli, niezbędny podręcznik dla 

kupujących meble wszystkich stanów zawiera 900 
ilustracyj wraz z cennikiem. Wysyłamy za nadesła
niem gotówką 2 złr. przekazem franko.



Studentów
na wikt i staurję przyjmuje pewny dom 
za mieruem wynagrodzeniem zapewnia
jąc ■wygodą 5 ojcowską opiekę. Zgłosze
nia ustne iub \iisetoce franco. MM. U la*  
n o w s k ł  I . 6 1 .  u l .  Ł y c * » k o w * k #  
wr* Lwowie. 3420 3—3

(1

na stół i star.oję oraz zapewnia się im 
odpowiednią ojiekę. Bliższa wiadomość 
plac Bernadyóski 1 13. III. piętro pierw
sze drzwi po prawej ręce. 343) 1—4

Młody człowiek
Polak, z ukończona 5 klasą gimnazjalną, 
obeznany doskonale z raclnukowościa, 
mający wyrobiono i szybki a pismo języ 
ka polskiego i niemieckiego 31etnią prak 
tykę notarialną i sądową, mogący się wy
kazać ęhlubaymi świadectwami i reko
mendacjami, poszukuje umieszczenia za
raz jako pisarz w kaicelarji notarjalnej, 
ad weka ki j łub do s ą iu ,  alboteź jako 
pisarz ekonomiczny' na prowincyj lub za 
grau>cą. 3432 1—4

■Łaskawe zgłoszenia prosi pod adresem 
M. PI 1. 18 post. rest. Lwów.

W tyeb dniach opuśeły prasę

Zasady wychowania
H. Spencera i A. Baina. Wyłożył J. Har- 
wot, które nabyć można w każdej księ

garni krajowej i zagranicznej.
Cena 75 et. 3391 8 - S

Realność
w Z a m a r » t y n o w i e ,  we wsi, stano 
więcej c<ęść nrzedmieścia miasta Lwowa 
obojinujęca l 1/, morga ogrodu warzywne 
go i owocowego , tndiiei 7 morgów pola 
ornego i V /a morga łąk najlepszej jakości 
wszystko dobrte zagospodarowane; dom 
mieszkalny drewniany, dosyć obszerny, 
stajnia i stodoła, z kreiteneją lub beż 
tejże, jest z wolnej ręki do sprzednaia. 
Bliższą wiadomość udzieli p. Eusaocki, 
poczta w miejsen, albo w Wydziale kra 
jowym [cena. 3.200 zir.j 8898 2—3

Panienkę
jedną lnb dwio, na wikt i stancję przyj 
mie pewien urzędnik krajowej instytucji, 
w krórrgo domu zapewnia się rodzicielską 
opiekę i na żądanie początki języka fran
cuskiego, tudzież gry na fortepianie. Bliż 
szą wiadomość udzieli z grzeczności wła 
ściciel kamienicy nr. 9 , ulica Kopernika, 
(gdzie urząd telegraficzny). 3433 1 — f>

\ h

majato Szlankińce
z pr/yl?głóśclami

Łozowa i Kurniki
przy
1060

mili stacja kolejowa Tarnopol, 
guścińm murowanym z obszarem 
morgów nr.jlfjs ej podolskiej pszeunej 
gleby z ci rm. żę Mami, gorzelnią z dodat
kiem młyn ■, i potrzebnej ilości op łowego 
drzewa, joit z wolnej ręki na lat 8 do wy
dzierżawienia. Obsiewy od siorpaia 1884 
BudyDki po największej części murowauc 
w najlepszym stauie. 34i 6 8—8

Bliższo warnnki i objaśnienia udzieli 
właściciel, lnb W. Dąbrowski przełożony 
obszaru dworskiego w Szlachcińcach, pocz 
ta Tarnopol.

Przełożona Zakładu wychowawczo naukowego
p n y  u l i c y  J a g i e l t a ń a k l e j  1. 7 . ,

Wiktorja Niedziałkowska
zawiać amia Szanownych rodziców i opiekunów, źe zapis nczennic 
stałych i dochodzących na rok szkolny 1881/2 zaczn’e się 27.

sierpnia b. r. — Kurs nank 3. wrześiia. 3421 1—6

Folwark Skwarzawa
poczta Knisfe, - -  poleca do ulewo
Pszenicę Banatkę, Kostrom- 
ską, Urtoba 1 Sandomirkę
po 12 z’r. a. w. z workiem za 100 

stacja Krasne.

Skład papieru
i wszelkich przyborów szkolnych

L w ó w , ul. G rodzickich  l. 3.
(w kamienicy t. z. pod „Matką Boską11,) 

Poleo.-jąo się łaskawym względom 
Szanownej P. T. Publiczuości, mam za
szczyt oświadczyć, ie  sprowadzam towa
ry z najlepszych fabryk wiedeńskich i 
zagranicznych i z pierwszej ręki. Geny 
aiedroższe niż u żydów 3364 8 - 8

J. Telakowska
żona nauczyciel*, a b. proboszcza z 

Chełmszczyzny.

Prcez czas mojej nieobecności we 
Lwowie zastępuje mię kolega p 

LISOWSKI dentysta, Lwów rynek 24. 
5173 8 ? Dr. Finkelsłein,

c. k. lekarz pałkowy.

T  ertreter!
Eine Seufea c n i Strohmesser-Fabriks- 

Nied-rlege iaoht gtabile Yertreter fiic -. 
L e u b e r g ,  K r a k m i ,  B u d a p e s t .  
B n k a r r s t , J K o u s t a n t y n o p o l , 
S e r a  j e  w o  iiud fur alle grossere Stadte 
U s g a r u s ,  H a l i z i e n s  und R o m a -  
n i e u e .  — Offerto sind zn richten nnter 
.T  0 “ aa dia Auuonceu Erpedirion yon 
R o t t e r  k  C m p . , W i e n ,  I .  R i e  
m e rg a B B e ,  1 * .  2986 2—2

Dr. Ksawery Gajewski
adwokat krajowy 

we Lwowie
przen iósł stroją  kan celarję  
z n licy  K op ern ik a  1. 6 . do  
dom u przy  3402 3—8

placu Marjaeklm ł. 7. 

Zmiana lokalu.

Aniela Dziadoszy
»  przeniosła swoją

P B A  C O W J f I E
■  OTT V

s r .
kilcgr.

3396 3 - 3

w.
l o c s

Osłabienie,
pomazania, nieudolność leczy tak 
starych jakot.ź i młodyih mężczyzn 
trwale ped gwarancją starszego le 
karz* sztabowego Dr. Miillera

Miraculo preparaty
nadająca osłabionemu organizmowi 
iłę młodzieńcrą. Skład n Karola 

Kreikenbsum, Brannachwa g. Te nie 
oszacowane środki, nadająca siłę i 
życie zyskały sobie w krótkim czasie 
sławę światową i używane bywają 
obecnie przez nsjznak mitszych le
karzy, także najmocniej zalecane 
Dokładna i umiejętnie naprana bro- 
szara o tern za nadesłaniem 40 ct.

znaczkach pocztowych pod sekre
tem franco. 3029 1—9

U c z n i ó w
szkół średnich lwowskich umieścić można 
u n a u c z y c i e l a  g i m n a z j a l n e g o .
Mieszkania w miejscu bardzo zdrowem, 
w pobliża trz cb gimnazjów i szkoły 
realnej. Potrztbnyoh wyjaśoiań udzieli z 
grzeozności p. K. Łukasiewicz, księgarz 
ul. HaUcka. £356 2—8

a B

itfi

SU K IE N  D AM SK ICH
z nlicy Skarbkowskiej Kr. 13. na 
nlicę S k a r b k a  s k ą  n r .  5 .  z
drngiej strony nlica K a m i e  A* 

s k i e g s  n r .  4 .
Tak jak  pierwej przyjmnja do ro
boty suknie zwykłe po 4 zł., sukuie 
strojne po 5 zł., sukienki dziecinne 

od 1 zł. do 3 zł.
Aniela Dgiadosey.

5

u t w a r d z e n i u
zapobiega

i.il
sić i leesy p?sen uiyde

r^śliągyca CAUYAINA
PrzepinYrranc przez lekarzy francuskiob 

i sagrr.-.iczsTĆh od lat -0  liwsso a wiej 
kiom powodzeniem, ponieważ składają sir 
wyłączni® s Tośiir, ni o sprawiają rznięci* 
ani kolek i  mogą się używać jako środeł 
orzeżwiaj-jcy, oczyszczający fas w lub spr*- 
wrzący przeczyszcsenie. Metody uiyoia w 
polskim języku. W ‘Paryłu p. Behant, ru* 
8t, CJueńtin 24. Wymagać należy aby 
nignłki C*uv»in» znajdowały się we flako- 
hkath, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na każdej. pLjgnłce znajdował tlę na
pis Ctewuat-H, 2818 88—V

T? ?*xyżu p. Dabaut. Haub. rue Bt. Denis. 
IDeziać mcina we L w o w i e  w aptece 

p. K w a  y * » « ® w s k le g o  obok Brygidek, 
p. K .  H O TroIafleB a i * •  f f iK o k e rn ,  
n  K r a k o w i e  w aptekach po. J- Trsu 
czyżskiege i W. jźsdykaj W P o i n a n m J

Julian M. Gorgolfiwsti
artysta-rzeźbiarz,

u lica  P ie k a r sk a , liczb a  21.
Pracownia i skład nsdgrobków, po- 

cników i sarkofagów, etatny, popiersia 
meialiopy i płaskorzeźby z kamienia : 
marmurów krajowych i zagranicznych. 

Ornamentacje wszelkiego rodzaju.
Pomniki i piramidy

Z O K A N I T O  X M A R M U R U .
■ ■ ■  Cony przystępne. B B M

R e a l n o ś ć
mała do sprzedania w M a r ty n o w ie
uad Dniestrem, stacja koleji Bukaczowee. 
Bliż*za wiadomość w Bibliotece Ossuliń 
skich w suterenach po prawej stronie Nr. 9

Nader wielkiej doniosłości
d la  óc* k ażd eg o .

Prawdziwa dr. Whlte
w o d a  d o  ó e z
wyrabiana przez Bogumiła Ehrhardt,
w Oe-lz* p. Grossbreitenbaoh w Turyngii, 
ma od r. 1822 sławę świetną. Do nabycia 
w flakonach po 1 złr. we Lwowie w 
aptece Zyg. Ruckera, W Tarnopolu n 

apt. F. Jam rogiewicza.
Należy żądać wyraźnie tylko dr. White 

„Wody do ócz“, wyrabianej prsez Bogu
miła Ehrhardt.

Wyciągi i  Uttiic. Panie Tr. Ehr 
hardt! Moja żona, cierpiąca przed dwoma 
laty na zapalenie óos, używała pańską 
prawdziwą dr. Whlte W o d ę d o  d e s , 
i wyleczyła eię zupełnie przy pomocy bo- 
•kiej, upraszam tedy [zamówienie], Schnei- 
deuilibl, d. 13. lipca 1880. Gust. Raufm ann  
Dalej: Ponieważ pańłka prawdziwa dr 
Wbite „Woda do ócz“ oddała dobrą usłu
gę, przeto upraszam [zamówienie!. Erfurt 
dnia 6. sierpnia 1830. Jan Leipold

■ O - © "

Wyszło z druku w Warszawie dzieło pod tytułem:

Najlepsza leMa jpzyla Miemp
do nauki bez nauczyciela w trzech miesiącach,
oprat owaua i wydana kosztem P l a t o n a  T . R e u s n e r ,  nauczyciela języ
ków nowożytnych w części na sposób Ollendorffa. w części na sposób Taas- 

saint- Laugensckeidta.
Cena całego tomu 4 zł. 15 c t , — kursu niższego 90 ct.

W W w n y  s k ł a d  n a  G a l i c j ę :
w księgami F . H. Richtera (Altenberga) we Lwowie

p l a c  M a r j a c h l .  3112 1—4

o o o o o o o o o o ś
G i e M o w c  O ftr r tr r jf*

załatwia ra miernein pokryciem najrzetelniej
Hermann Knopfłmacher, kantor bankowy i komisowy 
we Wiedniu. Stadt, Hóhenstaufcngasse 2, Ecke der Benngasse. 

Bliższe objaśnienia i rady ndziela najchętniej.
Zbcnnia z prowincji załatwia najspieszniej. ROPO 3—20

Z * .

INOWE PERFUMY!!
pod nazwą

WODA WARSZAWSKA
posiada nadzwyczajnie przyjemny, 
miły i długotrwały z&pzch. Flakon 

caiy zł. 1.80, mały 95 ct.
WODA KRAKOWSKA

odznacza się silnym przyjemnym i 
długotrwałym zapaorem do chustek, 
sukien i nacierania ciała jest jedyną, 
cena 1 zł cały flakou, 50 ct. mały.

P e r f u m y :
Picszcz tka. Niezapominajka, P ier

wiosnek, Bławatek, Switeziawca 
od/.oaczają się nader przyjemnym, 
miłym i długotrwałym zapachem. 

Flakoniki po 50 ct. i t zł.

J. 1HNATOWICZ,
Fabryka we Lwowie,

F i l i a  w Kr  akowie.  
Wyroby moje zyskały powszech

ne uznanie i zostały na wystawach 
wyszczególnione 4 medalami zasługi 
i listem pochwalnym. S345 1—?

Ważce dla P. T. publiczności i  kapitalistów.
Z n an y od  4 0  lat

M a g a z y n  H e b l i
obecn ie  n a leżący  do firm y

A. LUFT
w e  L w o w ie ,  p r z y  p ł a c a  M a r i a c k i m ,  1. O, dom Wgo Kisiflki, 
oznajmia niniejszem, źe z powedu slabośoi zwija swój handel i wyprzedaje 
m e b l e  p o m i i e j  c e n y  k o B i t ó w ,  a zarazem otiai-uje chęć mającym 
do zakupienia całego składa, caią swoją rozległą klientelę jak i rzcozony 

magazyn i firmę pod nader przystępneiui warunkami.
Jest tafcie do sprzedania k a s a  Wertheimowska

pnbliczność przy knpoie przekona się o ile ceny są u miar- 
zaszczyci mię licznym odbiorem. 3197 6 Vi

i Szanowna pnblicznoś
U  kowane i niezawodnie zas;

Fabrjka machin i narzędzi rolniczych,
tudzież

z żelaza i metalów,

B.
LEJARNIA

D E S K U R A
we Lwowie, ul. Balonowa 1. 1.

rorsztr/y^sMy znacznie dotychczasowy zakres działania poleca:
3K3r- tcia sn eg o  w yrob u

m i i y n y  i n a r z ę d z i a  r o l n i c z e ,  urządza m ł y n y ,  l a r l a k l ,  
g o r z e l n i e  b r o w ,a r y  ifp. wyrabia potrzebne m a s z y n y  1 n a r z ę 
d z i a  do KOPALŃ NAFTOWYCH, na co posiada odpowiednie mo
dele. — U E F E B a C J E  wszelkich maszyn i części składowych wy
konuje się szybko i po cenach umiarkowanych.

Za d o k ł a d n o ś ć  i  t r w a ł o ś ć  wszelkich robót poręcia się. 
Cenniki na żądanie łranko. 8296 2—86

n c n a i r T
JLs. rle das d* ,S

UeOWAŻNIRNItt PAŃ
STWO WB

MŚDAL WYJĄTKOWY 
"A WYSTAWnt powszacanu 1878

POCHWAŁA AKADEMII 
UKDYCZHBJ

F  o s z u k u je  s ię

chemika-technologa
M do prywatnego labo atorjum ehemiczno- 

8417 technologicznego 1—8

w  Kijowie.
Adres: J A N  B Z E  H A K .  chemik, 

I laboratorjum W. Kaczała. Kijów.

H o  n a j ę c i a
w realtłoćciacli, nlica Kazlmierzowaka 

nr. 37, ar. 39, nr. 41,
do których wchód również w przedłużenia 
, ulicy Jagiellońitiej , a między nr. 1. i 8. 

ulicy Brygickloj; 
pokoje, kuchnia i t .  d. od

1 pokoje, kuchnia i t. d.
2 pokoje, kuchnia i  t  d.
1 pokój
2 sklepy
składy na towary, meble 
stajnia 
uoEownie

Bliższa wiadomość 
Brcuera.

P r z y  V X L ! i p r z e z JJAO ( - r d ś c h e ) .
MEDAL MA WYSTAWIE - 

W MELOM <880

1. września 
zaraz 
zaraz 

od 1. września 
zaraz 
zaraz 
zaraz 
zaraz 

w biurze p. Józefa 
3407 3 8

i • • • • • • <
Woda. z  V E R N E T  z a w i e r a j } a x ó v j  n a jw ię c e j ^ z  p o m i ę d z y  Wód M i n e r a l n y c h  F r a n

 dyr ‘ w . _____ ___
| M in e r a ln y c h  N a tu r a l i iy c h ,  2 6 , A v e n v _ e _ d e  1'O p ó r a .  G Ł Ó W N E  S K Ł A D Y  w  P a ry ż u

paj . . . .  , . __ ____ijlepsza Woda Stołowa we Francyi i za granicą. Zgłaszać się do# 
B R A Y A IS , d y r e k to r a  T o w a rz y s tw a  W y ro b ó w  « R a O U L  B R a Y a IS  »1  W ódąj

taki

j g ą g j g  j g X  X  'J L J T J T M ItO tO tO tO tO tO K L ^  %

AUGUSTA RENARDA w PARYŻU

W « 4 « i

I ey«, najobfitsza i na.
P. RAOULa B R A

, M in e ra ln y c h  N at . . . . . . .  _ _________  ________
18, ul. L a t a y e t t e  i 3 0 , A v e n u e  d o  1’O p ć r a ,  p tlz ie  ró w n ie ż  z n a jd u ją  s ię  w y ro b y  

! z n a n e  i p o w sz e c h n ie  o c e n io n e  ja k  « Ż e la z o  B rav a ts»  i «C h io a  B rav a is» . B u d a -P e s t  J . v o n f  
T o ro k ; P r a g u e ,  T r a y n e r ,  J .  F u r s t ; K itz b u h l D r. B e r r e i t t e r ;  T r ie s te ,  Z a n e t t i ,  S e r a v a l lo ;3 
V ie n n e , G . e t  K . K ritz , B r a u n e r - S t r . ; B ru n o , R au b e , B a c k e r s t r . ,  1, A lo ls  R lt t ,  V a s a l f  
g a s s e , 24, W e is , T u c h la u b e n . 27; P .ie rh o fe r, S in g e r s t r . ,  15; R ib u s , S c h o tte n r in g ,  1 4 ;J  
M eustein, P la k e n g a s s o , 9 , H a u b n e r , am  Hof. "
 f o o o o o o o o o r

XII. rok szkolny 1881 — 82.
C. k. urzędów, konets.

w'apt. dr. Macifctiwa; w B ro d aeh  wiL Pl9tr0 • lnb 
ajt. ppk M. Xullak i Tran*o*ae

Studentów M nanienti
n a  w i k t  i  s t a n c j ę ,

przyjmuje rodzina, dawniej zamic 
sztala na wzi, obecnie we Lwowie, 
pod nmiarkowaneici warnnkaml. Za 
należyty dozór 1 troikliwość o zdro 
wie i wygodą poręcza się. Na żądz nie 
noże być w miejsca udzielaną nauka 

języka francoskiego i gry na forte
pianie. — Bliższa wiadomość ustn e 
lnb listownie przy uluy Łyczakowskiej 
Nr. 3, w tfleynie, wschody na prawo, 

Redakcji „Gazety

d e  F r l n c e s s e s . )  
znana służy do obmywania

( E a u
Woda ta  zaszczytnie znana służy do obmywani., twarzy, 

szyi 1 rąk, którym to części* m nadaje świeżość i jędrność mło
dzieńczą, tudzież bL łość i delikatność, działa chłófftjąco i orze
źwiająco, jąk żaden inny środek, niszczy pryszcze, wyrzuty, piegi, 
plamy i fałdy i utrzymije płeć w świeżym statiie aflHlb pi t ego  
wieku. — Ceaa fl gzetzk* 84 ct.

Mydło księżniczek
może być i  korzyścią używane nawet dla naj lelikatniejszej płci.

C e n a  3 5  c t .
Skład tych znamienitych wyrobów znajduj* się w aptece pod 

„Gwiazdą" PJLtra  Mikolascha w# Lwowie. - 30T1 2—30

a u r  x x  *okl m. m. m. noto*.«  x  jc  xm

„ I  W  O  Hf I  U
Najtańszy sezon!

Pragnąc ułatwić i mniej zamożnym korzystanie z skutecznych wód Iwo- 
nickich, jodo-bromowycb, zarząd zdrojowy zniżył od 16. sierpnia do końca wrze
śnia ceny mieszkań o trzecią] część; — a ponieważ o tym czasie w Iwoticzn 
najpewniejsza pogoda, będzie teraz najodpowiedniejszy ozas do leczenia, dla któ 
rego dobre warunki powietrza tą nieabędnemi. Broszury, przewodniki i cenniki 
rozsyła franco, zamówienia na mieszkania, powozy i wózki do stacji kolei żela
znej w Zagórzu i Tarnowie przyjmuje

Z a r z ą d  z d r o j o w y  w I w o n i c s u
Poczta i stacja telegraficzna w miejscu. 3368 6—5

H. OElillU1'H
C. k. nadworny maszynista 

W i e d e ń ,  V I I .  K a i s e r a t r a s l e  7 1 ,
poleca dla salonów i eleganckich pomieszkań swoje w różnych kolo

rach emaliowane i udekorowane

ic o  do lasełniaiia, regnlowaaia I wentylacji
w najwytworniejszem wykończeniu po miernych oenaoh, jak najnow

szy swój własny wynalazek.
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 
Bliższe objaśnienia podają ilnatrowane cenniki. 8038II 2—4

inarodowej. 8400 1—2

& O O t   -Z \X X  K X « >

g  Z d r o j o w i s k o  „ H o r s a y i i 44
^  W  p o w i e c i e  S t r y U k l m  r

0. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie

wydaje
od  dnia 1 . s ty czn ia  1 88 1  p o cz ą w sz yk a s o w e

p o w i e c i e  f l t r y j s h l
stacja koleł Areyksiącia A lbrechta, b ę d z i e  o t S f a ł t e '

do późnej jesieni
Knracja winogronowa ułatwiona, środki leoznioze 
jako to : Wodą gorżką czyszczącą „Bonifacego* sól 
hnkę i borowinę do kąpieli, ora* Ingi z solanki 
prasza się zamawiać n zarządu w Morszynie

m orw y ÓBkia, 
z tejże, so- 

i borowiny u-
3874 2 - i a

n k k :

L i s t o w y
i koperty 

a białego papieru
opi 
ałc 

kolorowe.

s kolorowemi 
u
■pleru

monogramami: 
zł. 1.25. 
zł. 1.64irego P»1

100"sztuk ksrt wizytowych po ot. 60 i zł. 1.20 
E d u a r d  B o B e h m n , Papierbsndlung. W le d e A , I., Ja»omirgottstra>»e 6.

3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu i
4 „ „ 60 „ „

Wsz5'8tkie znajdujące się jeszofla w oblepi 4 1/, pro
centowe Aaygnaty kasowe a 60-dniowem wypowiedze
niem, u§dą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 
począw szy tylko po 4°/0 * zatrzymaniem dotychczaso
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. stycznia 1881.
Dyrekcja.

(Przedruk nie będil. opłacony). 8163 8 -7

gfląfc.

  i C i ą g n ie n i e  1 .  w n e ś u i a *  —

Promesy na losy z r* 1864
oała po 4 zł., połówki po 2 zł. £6 ot. i stempśl.

Promesy na losy kredytowe
po 4 zł. BO ot. i itampel.

jar* Główna wygrana 850.000 zł. -* *
W ostatnich oiągniBniaoh padły główne wygrane 100000,60000, 8COOO, 

20000 i 10000 zł. niemniej wiele mniejszych i wyśszyob wygranych na 
promesy losów przez nas wydane.
W e c h s l e r g e s c h U f  der A d m i n i s t r a t i o n f  

w e  W le d m ln , m  r  n  r  n u  w e  W ie d n ia ,
WollzeUe 10118. M E R G O R

Ch. Cohu
WellBelle 10 i 18|

2985 2

w e W ied n iu  I. Karntnerhof w e W ied n iu
nrządzona podług wzoru i zasady najznakomitszych k o n s e r w a t o r i ó w

n u i z y c a u y c h .
D o s k o n a ł e  s i ł y  n a u c z y c i e l s k i e  m lę < lx y  i n n y m i  w i r 

t u o z i  g r y  n a  f o r t e p i a n i e

Bruder Willi i Louis Thern
(do klas wykształcenia.j 

Przyjęcie uczniów począwszy od 1. września b. r.
8 07“ Dokładne prospekta i plan nank wysjl* na żąda iie dyrektir 

J .  U g a r .  28*o 1 4

II

S u d era  HOTEL Je l’0pera
w e W ied n iu  (AustrJaJ,

Angustinerstrasse 4. vis-a-vis c. k. Opery,
położony przy najwspanialszymi najwięoej uczęszczanym placu wmieście w 
poblb kości o k. opery dworskiej, e. k. gkaroca, o. k. gabinetu naturalnych 
-onet i starożytności, o. k. gale obrazów w belwederze, zbiorn Am ego, 

o. k. ogrodu ludowego, parku miejskiego i ratuszowego, domn sztuk pięk
nych i śnił Towarzystwa muzycznego.

IS O  p o k o jó w  o d  i  z ł .  1 w y ż e j ,  A p a r t a m e n t  o d  6  sst* 
i wyżej. Pyszna sala jadalna, sale restauracyjne, pokoje do konwersacji I 
czytelnia, opatrzona w krajowe i zagraniczne cJeaniki. Kąpiele w domn, 
windy do wszystkioh piąter. Śniadania, o b ja d  i kolacje podług karty * na" 
kryeia od 1 zł. 60 ct., 2, 3 zł. i wyżej. Table d’hote 3 zł. od osoby. Gm- 
nibnsy do wszystkich dworców kole joY tych  poleca

Edward Sacber,
2900 6—6 c. k. dostawca nadworny « właściciel.

W y b o r n e  z e g a r k i  najtaniej n*sklad<iesegarow od 32 let rcnomowaaym u

ML H E B E ,
f a b r y k a n t a  z e g a r k ó w

we W i e d n i u  Stefansplatz Nr. 6.
, RZETELNA GWARANCJA. Nijwiękfliy VJ- 

bor dokładnie uregulowanyeb genews îck zegar-* jków k le* ten ko wy cii, oeechowanyck w c. k. u- 
I rzędzie eemeałniczym. Cylindry de polowania i prsey pe 7, 8 zł.
Srebrne zegarki cylindrewe . . 8 , 10, 1 3 *

m n kotwiczne. . .14, 16. 20 |
n . n remoatery, ciężki* 14, 20, 80Srebr. i pozł. zegarki damakie 12, 15, 18

Złoto zegarki damskie . . . .  18, 25, 40
m w eylindrowo mętkic 28, 32, 35
a n kotwiczne . . .  35. 40. 50
» „ remontery . . .  40, 60, 80,, ,, damskie remontery 28, 40, 60 |
Srebrne łańcuszki do zegarków od 2 zł. do j12̂ zł., ałote łańcuszki po zł. 18 do 100 zlr. Za- 

[mówienia załatwiaja się bezzwłoeznie za zalicze
niem. Ceby się nie pedebałe będz>o wymieniane.Przyjmują i koaałownośói
Ztkład dla reparacji.
UW AGA ! Moiek zegarków od najtańszych do naj

droższych gatunków o któryck dokładao- 
óci i trwałości posiadam naj^tubniejsze 
uznania od meich najdawnl«j**ycli odbior
ców, proszę ni0 brąó ** “ffł̂ Bzano przez

8O62 T—3 t  Ut* t0Wira' 
• • • • • • • • •  • • • § • • • • • •

V ! C H  Y
Administracja w Paryża, 

22,_bouleward M on t m a r t r e .
P A S T Y Ł J t i  O O  T B A W 1 E N U

wjtworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyje- 
mnego smaku o niezawodnym skutku prze
rw  kwasom i upośledzonemu trawieniu. 

S O L E  TIC B TT D O  K Ą P u e ł i .
Paczka wystarcza ua kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Yichy.

Dla unikniema fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: K o i n p a u j l  w ó d  Y ic h y  
I Dostać można we Lwowie w apt. P.Mi- 

olssoha, E. Mendroohowitz i Goldbaum 
I T896in 4—22 ________

—    Cudowne ea siły natury
J e ż e l i  w y z f » t a n o  j e  n a l e ż y c i e .

Te mi słowy mogę sfę 3.® odezwać a uradowany oddaję Wam 
niniejszem z pełnego aeroa najżywsze podziękowanie, albowiem dzięki 
Bogu pańska Winkelmayera esencja z korzenia łopuchowego i po
mada przyniosły mi pomoo przeciw wypadaniu włosów, poDndzająo 
tem samem nowy tychże porost i żyoaę sobie, ażeby ta prawda ob- 
wieszczony była całeom świata.

P . Kaufmann w Dukli,
Sledm lat być łysym  1 berbrodnym jak ja, młodzie

niec 26 lat mający, to przyprowadzało mię do rozpaczy. Po użyciu 
pańskiej istotnie cudownej i skutecznie działająoe Winkelmayera e- 
eenoji z korzenią łopuohowego 1 pomady, dostałem zaledwie po dwóch 
miesiącach znowu bnjny włos, a także broda, o której zwątpiłem, 

^  " "    panu zaś podziękuję

w Budapeszcie.

m  
®
m  
»
i®m
i  
§
m

io  
®

Moje najżywsze podziękowanie xa pańską Winkćlmajera esencję z 
żyoln :lfidaiowem użyciu zostaję w posiadaniu najpiękniejszego porostu 

każdemu jak nąjlepiej polecić.
i

Tak te jak wiele innych setnych pisa dziękozynnych 1 tran 
przystępne, czynią wszelkie dalsze zaohwalanle Wlnkelmay 

>, albowiem dobra rzecz sama siebie chwali.

roeła 'gęsto. Dziękuję *a to Bogu i sile natury, 
osobiście będąc W krótkim czasie we Wiednin.

J, Kandler, robotnik maszynowy
Po nżyciu kilku flakonów pańskiej Winkelmayera esencji korze

nia łopuchowego, mogłem moją perukę, którą przez oały rok nosiłem 
znowu odłożyć, albowiem mam obeonie więcej włosów jak popraód 
miałem. O tym rezultacie może się każdy naocznie przekonać.

J. Wendt,
właściciel gospodarstwa w Nensiedl, b. Laa n. Thają, Niż Anstrja.

Kazałem kupić 2 flakony pańskiej prawdziwej Winkelmayera 
osencji z korzenia łopuchowego a przy tejże użyciu, pomiń10 że za
ledwie 29 rok liczę, dostałem wielką i piękną brodę w kilk“ dniach. 
Wyrażam pann za to moje podziękowanie.

Wojciech Magwer, jun. w Krapp fllralna./

korzenia łopuohoweg0 > po
na "brodzie. Mogę pańskie cudowne wyroby

kawaler Elf 
które są u mnie dla każdego do przel- 

* Korzenia łopuchowego i pomady

Jótef Berger,

t h S f «‘Lwa: w ” 1-—.:
90 Ct. 
60 ot. 
40 ot

Tak
nenia
abędne,  -------- ----------- ------------------------------------

CENY t Flakon Winkelmayera esencji a konenła łopu owego 
Słoik „ pomady » «
Flakon „ olejku ■ „ •

Do wysyłek pooztowyoh (za gotówkę lnb salioseniemj 10 ot. więcej za opakowanie.
Główny skład wysyłkowy:

J . W ln k elm ayer, wo W ied n ia  VI. Oumpetdorfersirasse 159.
Składy we Lwowie u P. Mikolascha apt, w Krakowie u E. Stookm**® ®PŁ* ^k ie  prawje we wszystkich 

aptekach i handlach perfum.
Mtft* Celem zapobieżenia licznym fałszowaniom należy żądać 

z korzenia łopiano i uważać, aby na każdej flaszeozce snąjdowała się 
pendorferstrasse Nr. 169.

iwsze Winkelmayera prawdziwych wyrobów 
firma J. Wlnkolmzyer, Wi«n VI., Gnm-

Wyianroj i właścśoial* 3. Dobrrański i I  O m u i 04powi»<i*d«lay redaktor Platon Kostecki. & irtlstoi „Gaa/Kat


